
Nr. 277. We Lwowie - - Nie ziela 7 Października 1900. E $ k  \ J L K . h ,

R edaktor naczelny:

0r. ALEKSANDER V0GEL.
Biura radakcy i: ul. K opernika 1. 7, 1 "piętro 

o tw arte  od godziny 10 rano do godz. 
1 w południe.

Biura ad m in is tracy i: ul. Kopernika 7, parter 
(sklep), o tw arte od godz. 8 rano  do 7 
wieczór bez przerw y.

PRZEDPŁATA NA „GAZETĘ NARODOWĄ1 
w ynosi:

we Lw ow ie n a  p ro w in cy i za  g ran icy
m:esięczuie lz ł .5 0 c t .  2 zł.
kwartalnie 4 z '.5 0 c t . 6 zł. 7 zł. 50 ot.
ópłroczuie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

L iim er  k o s z tu j  e 6 et. wychodzi » dwóch wydaniacli: 4ta Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincji o godzinie 7 wieczorem.

06Ł0SZENIA I PRZEPP1-ATĘ p rzy jm ują  : 
Lwowie: 1 .d ra in istrauya Gazety N^odoioej u l. K o­
pernika 7 ; w P a ry ż u : Cl. Ac.am. Cibcrowski 30 ru t  
de V arenne P a r i s ; w W iedniu: H aa3enste iu  & 
V ogler (O tto Mass) W abjflseligasse 10 — B udolf 
M0 8ge S eilerstad te  2 — A. Opp elife G iuu Tgasse 13 
— M. D ukes N aelif .: M ai A ig eu ic id  & E m ari"  
L essner W ollzeise 6 — S rh a llek  W ellzeL  i 11 i J . 
D an„eberg, I . W ollzeil"  1 •; w H asnH rgu: A. S iu -  
n e r ; w I r m kfuro lii: n M. flaaBengtoiB ife Vogler i 
O. L . Danbe & Coinp.; w W arszawie : Reicbm ani: 
& F re u d le r .

CENA 36Ł0SZEN : Ogłoszenia zwyozajae na u -
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiom lub jej o 
miejsce 10 et. — Nadesłane za wiersz lnb je :o 
m:ąj»oe 30 et. — Głesy publiczno#'! za wieres k b  
jego miejsce 50 et. — Prywatna Mirespondeo. 8
il ot od wyrazu.

istwu v oto
Lwów 6 października.

W szyscy, którzy b iorą  czynny udział w te ­
raźniejszym  ruchu  przedw yborczym , w idzą to na 
każdym  kroku, że coraz więcej schodzi on z p o ­
la za«ad i względów narodow ych — a  to zaró­
wno w polskich jak  i w ruskich stronnictw ach, 
a przechodzi na pole w alk klasowych.

Dla Każdego stronnictw a m a doniosłe zna­
czenie udział duchow ieństw a parafialnego w ak- 
cyi przedw yborczej - zwłaszcza w tych  kuryach, 
k tóre  obejm ują szerokie n r s y  ludowe. Lecz w ła­
śnie duchowieństwo odczuw ać musi najdotkliw iej 
skutki objaw iającego się teraz  obniżenia pojęć o 
właściwetn znaczeniu i doniosłości m andatu  po­
selskiego D ucnowieństwo bowiem, bez względu 
na  to, do jakiego zalicza się stronnictw a, z na­
tury  rzeczy wnosi w każdą spraw ę, k tó rą  korpo­
racyjnie zajm uje się, pierw iastek idealny. Gdy 
duchow ieństw o zbiorow e s raje w obronie jak ie­
goś program u, to chociaż m oże się czasem  m y­
lić w wyborze stronnictw a, do którego się przy­
łącza , lecz zaw sze m usi ono zachow ać przynaj­
mniej pozory dążeń szlachetniejszych, wyższych, 
Dowszechne dohio  narodu  n a  celu m ających.

Nigdy i nigdzie nie dała się też przeprow a­
dzić zasada, że duchow ieństw o „nie powinno mię- 
szać się do połityki“ , Ono mieszało się zawsze 
do polityki, pow odow ane do tego chw alebną gor­
liw ością obyw atelską, i byłoby to istotnie obja­
wem niezm iernie sm utnym , ubolew ania goanym, 
gdyby w tej lub owej okolicy duchowieństwo 
parafialne tak  dalece zobojętniało dla spraw  na­
rodow ych, ażeby abdykow ało w zupełności z cen­
nego i ze w szech m iar uspraw iedliw ionego sw o­
jego wpływu n a  usposobienie i sposób m yślenia 
mas ludowych.

Jednakow oż panu jące  teraz  stosunki, nowe 
prądy i hasła  ogarniające coraz szersze koła lu ­
dności, nie pozostały bez wpływu na rolę ducho­
w ieństw a w życiu publicznemu Pow stają s tro n ­
nictw a, k tóre  otw arcie i z planem  z góry rozw a­
żonym  s ta ra ją  się osłabić i zniweczyć powagę i 
wpływ duchow ieństw a na  m asy ludowe, jako  
szkodliwy albo naw et wręcz przeciwny ich d ą ­
żnościom .

W szakże po m iastach , a niestety, coraz 
częściej już i po w siacu p racu ją  socyaliści jak - 
najusilniej nad  złam aniem  wpływu duchowień­
stw a  na lud. Nie m a dość ohydnych środków, 
k tórych socyalistyczni agitatorow ie me używaliby 
w tym  celu, bo wiedzą, że tylko w takim  razie, 
i o tyle zao łają  zaońyć i u trw alić wpływ na  lud 
r*la sieoie, o ile uda się im wyprzeć z serc ludu 
uczucia religijne, uczynić go obojętnym dla jego 
tradycyjnych wierzeń, pojęć i zwyczaj tw, zmienić 
go w bestyę nieprzystępną dla jakichkolw iek ide­
alnych porywów —  w zm ateryalizow any na w skroś 
„p ro le ta ry at11. D uchow ieństw o poczytują socyali­
ści — słusznie zresztą — za swojego najniebez­
pieczniejszego w roga, i dlatego też zw alczają je  
najusilniej, najbardziej uezwzględnie.

„Chrzescijańsko-socyalna11 agitacya ks. Sto- 
jałow suiego w zachodniej części kraju , k tóra  
niestety utrzym uje się przy pomocy ukryw anego 
poparcia ze strony pewnej części młodszego, r a ­
dykalnie usposobionego kleru, a we wschodniej 
części k ra ju  agitacya radykałów  ruskich, zap ra ­
wionych przez kult nauk D ragom anow a i F ranki 
w szkołach, ostatecznie niszczą także religijność 
i powagę duchow ieństw a w pojęciach ludu. Tacy 
bowiem księża którzy baw ią się w radykalnych 
agitatorów  m uszą pochlebiać zazw yczaj najniż­
szym instyktom  mas i zam iast miłości chrześci­
jańskiej. w lew ają w se rca  ludu jad  zawiści ku 
innym klasom  ludności, jako  też rozdm uchują w 
jego duszach  iskrę niezadowolenia ze swojego 
położenia, zazdrość i zniechęcenie .

A ponieważ nauki radykałów  nie dadzą się 
pogodzić z zasadam i elem ontarnem i chrześcijań­
stw a, więc w ytraw niejsze i obowiązkom  swoim 
wierne duchow ieństw o m usi sprzeciw iać się w y­
wrotow ym  naukom  radykałów . To zaś naraża  
je  znowu na wściekły gniew radykałów , którzy 
biskupom i „klechom 11 albo „popom " nie szczę 
dzą za to w swoich gazetach i na swoich zgro­
m adzeniach obelżywych w yrazów i ońwinień.

Tak sam o ludowcy, zostający pod k ierun­
kiem Bernadzikowskich, S tapińskich itp. w ichrzy­
cieli — na M azurach, a now a „nacyonalno-de- 
m okratyczna" konsolidncya p. R om ańczuka z d r. 
F ranką  na Rusi, zw racają  ostrze swych dążeń 
przeciwko duchow ieństw u w pierw szym  rzędzie.

W idzimy też, że starsze duchow ioństw o za­
rów no polskie ja k  i ruskie, bez różnici do ja k ie ­
go zresztą  zalicza się obozu politycznego lub n a ­
rodow ego, pojm uje i ocenia należycie grożące 
mu niebezpieczeństw o. M ianowicie— pojmuje ono, 
że pierwszym  jego obowiązkiem jest w obecnej do­
bie, bronić przedewszystkiem zasad i tradyeyj 
religijnych naszego ludu przed wpływem cynicznej 
agitncyi bezwyznaniowców, jakułeż rozmaitych 
socyalnyc’/ wichrzycieli, wrogich kościołowi i du­
chowieństwu.

Na tym punKcie zacierają  się ; znikają ró ­
żnice zapatryw ań partyjnych pomiędzy ducho­
wieństwem.

I  słusznie! Piecza o u trzym auie n ie n a ru ­
szonej w iary  u ludu, je s t bowiem pierw szą i głó­
w ną powinnością duchow ieństw a. A po tem do­
piero idą inne obowiązki.

Skoro więc teraz  w najdalsze zakąty kra ju  
wdziera się szalona agitacya socyalistów  i rad y ­
kałów, zw rócona w prost wrogo przeciwko w pły­
wom cerkw i i kościoła, gdy naw et wielu obałam u- 
conych nowom odnem i prądam i księży daje się 
używać za narzędzie do tych w ichrzeń socyal- 
nych, spo łz iew ać się należy, iż władze duchowne, 
nie zaniedbają przez odpowiednie pouczenia za­
chęcić ogół kleru do gorliwej solidarnej obrony 
w obec bezwyznaniowych prądów  swojego t r a ­
dycyjnego poważnego stanow iska społecznego 
opartego na tem, że lud w idri w duchow ień­
stwie, strażników  uajw yższych dóbr duchownych 
cz łow ieka : religii i m oralności.

W obec ważności tego obowiązku, czem są, 
czein m ogą być dla księdza rozum iejącego swoje 
posłannictwo szczytne, różnice program ów  p ar­
ty jnych?

Antispołeczne i antireligijne w ichrzenia 
w m asach ludowych szerzą s :ę coraz śmieląj 
coraz gwałtowniej. Ceyź nie na czasie jest zw ró­
cić w tym stan ie  rzeczy jest zwrócić w tym 
stanie rzeczy uwagę swierzchniczyćh władz du­
chownych na kon-t; .„ną potrzebę so^darnego 
przeciw działania tym prądom  całego duchowień­
stwa. w raz  z oświeconym ogółem niezoboję- 
tniałym dla religii, a  to bez różnicy stronnictw  
i narodow ości.

Ruch wyborczy.
(Koresp. Gaz. N ar.)

Sanok 5 października.
Ze strony ludowców i Rusinów ruch  wy­

borczy w tutejszym okręgu rozwinięty w pełni. 
W kuryi gmin w ejskich Sanok- Brzozów - Lisko 
w ysuw ają Rusini przeciw dotychczasowem u po­
słowi Janow i hr. Potockiemu ks. Jasinieckiego, 
ludowcy zaś niezbyt inteligentnego cnłopa z po­
wiatu liskiego S tarucha

Obie te kandydatury, o ile hr. Potocki 
z Rym anowa zdecyduje się o m andat ubiegać — 
a sądzim y, że tak , ho obowiązkom  obywatelskim  
zaw sze był i jest karny — nie mogą trwożyć. 
Wobec hr. Potockiego żaden z nich nie m a szans 
przejścia.

W  piątej kuryi sanockiej, z której posłuje 
p. Stapiński, ruch wyborczy także nie mały. P, 
S tapiński i jego przyjaciele zw ołują ustaw icznie 
to w tej to w owej gminie wiece przedw yborcze 
i agitują — podczas gdy z naszej strony nic się 
nie robi.

A szkoda, bo p. S tapiński wcale tu m an­
datu  pewien nie je s t; przy poprzednich wybo­
rach  wyszedł dopiero przy ściślejszym wyborze 
i to nieznaczną większością O m andat z tej ku­
ryi pow inienby się starać  hr. Krasicki, albo pre­
zes rady pow liski* iR arau łt [ub też Paw eł Ty- 
szkow ski; każdy z nich m iałby wiele szans 
przejścia lud ich bowiem zna i ceni.

narodow ego wcale dotychczas nie m a. Rusini po­
nowią tym  razem  kandydaturęp . Ju lian a  Rom ań- 
czukaa um iarkow ani Rusini m ają  zam iar postaw ić 
kandydaturę p. Modesta K aratnickiego, k tóry  do­
tychczas posłow ał z gmin w iejskich onręgu Sam­
borskiego.

T ar sopol 5 października.
Wedle wieści ob.egających p. Henryk Wei- 

ser, dotychczasowy poseł z piątej kuryi tarnopo l­
skiej nie ubiega się tym razem  o m andat. O k an ­
dydacie narodow ym , któryby go zastąpić miał, 
dotychczas nic nie słychać. Mówią tylko, że mo­
że p. dr. Tadeusz NiementowsKi, m arszałek zba- 
razki, da się nakłonić o postawienie swej k an ­
dydatury.

Rusini natom iast nie zasypiają spraw y. N a­
rodowcy forsują kandydaturę  bardzo butnego 
w łościanina S tarucha, byłego sierżanta żandar- 
.meryi a moskalofile na turaln ie  ks. M ironowicza. 
W przem yślańskim  powiecie, który należy do V 
kuryi tarnopolskiej wyłoniła się inna jeszcze ru ­
ska kandydatu ra  a m ianowicie sędziego Dawido- 
wicza, który, jako naczelnik sądu przemvślań- 
skiego, miałby poparcie ludności tego pow iatu.

W skazaną rzeczą byłoby, aby komitet cen­
tralny rozglądnął się już teraz za kandydatem  
narodow ym  i czy to p Niementowskiego czy in ­
nego odpowiedniego K andydaturę ustalił.

W czw artej kuryi (gmin wiejskich) ta rn o ­
polskiego objaw ia się pew na opozycya • przeciw 
dotychczasow em u posłowi rusinow i lekarzowi dr 
Gładyszowskiemu

Dolina 5 paśdzierm ka. 
Szanse kandydatów  dotychczas nie zna­

ne. Z piątej kuryi ubiegać się będzie pono­
wnie p Kazim:erz  Rojowski, przeciw którem u 
radykali ruscy w ysuw ają adw okata  z K ałusza 
dr. Kosa. K an d y d atu ra  ta  dużych szans nie ma, 
liczyć się z nią jednak  potrzeba. Sądzie jednak  
należy, że p. Rojowski z H um enow a zanadto 
je s t w swoim okręgu popularny, aby  nie potrafił 
i inne pow iatv do tego okręgu wyborczego n a ­
leżące pociągnąć za sobą

W  kuryi gmin wiejskich K ałusz - Dolina - 
Bóbrka wobec tego, iż byty poseł p. Edm. N a­
wrocki o m andat ten się me ubiega, kandydata

Brzeiany 6 października.
K andydata narodow ego na piątą  kuryę, 

w której pow iat brzeżańsiu w ybiera z tarnopol 
skim dotychczas nie m a, były bowiem poseł p. 
Henryk W eiser o m andat ten nie m a się, jak 
zapew niają, ubiegać.

Zagrożoną iest także kurya czw arta  Brze- 
żany Podhajce-R ohatyn. Ponowny wybór p Jan a  
W alew skiego nie zdaje się być zapewnionym , 
a natom iast bardzo duże szanse m a staro rusin  
p, Bazyl Jaw orski, rad ca  finansowy, ktejry ju ż  
w r. 1897 kandydatu rę  sw oją silnie forsow ał. 
P. Jaw orski um iał naw iązać tu  wiele stosunków, 
a  choć obecnie jest w Nowym Sączu to jednak  
stosunki te ściśle utrzym uje a że finansowo jest 
niezależny i gotów podać się na em eryturę, więc 
niebezpieczeństwo je s t tem większe. P, Jaw orski 
jako  staro ru sin  mógłay liczyć i na  poparcie du­
chow ieństw a ruskiego, a  w radzie państw a na­
leżałby niewątpliw ie do radykałów  ruskich.

Zrezygnow ać z czw artej kuryi brzeżańskiej 
bez podjęcia walki wyDorczej - nie należałoby 
Pilną je s t więc rzeczą w yszukanie odpowiednie­
go kandydata  polskiego.

. Drap nota Ir. Hoia.
Lwów d. 6 paźdz erniKa.

Dzienniki berlińskie podają następujący ko­
m u n ik a t: W iadom y, telegrafem  rozesłany okólnik 
rządu niemieckiego, k tóry  w nim  odpowiednie u- 
karan ie  m otorów  i kierow ników  wrogiego cudzo­
ziemcom ruchu  w Pekinie staw ia jak o  niezbędny 
w arunek przyw rócenia pokojow ych stosunków  
między m ocarstw am i a rządem  chińsk m, sp ra ­
wił to, że cesarz Chin kazał przedłożyć m ocar­
stw om  datow any d. 25 w rześn ia  edykt, zarzą­
dzający ukaran ie  kilku w skazanych po nazwisku 
książąt dynastycznych i dostojników  za p o ry w a­
nie bokserów.

W skutek lego uprzejm ego kroku władcy 
chińskiego zw rócił się rząd  niemiecki do m ocarstw  
z dalszą propozycyą, o k tórej „Biuro Wolffa" 
d o n o si:

„Przypuszczając, że w spom niany edykt jest 
praw dziw y, rząd  niem iecki, celem przeprow adze­
nia  poruszonego w swojej nocie z dnia 17 w rze­
śnia postępow ania, zaproponow ał m ocarstw om  
dalej, aby się zgodziły teraz  na to, iżby dyplo­
m atycznym  przedstaw icielom  w Chinach przeka­
zano do zbadan ia  i zaopiniow ania następujące 
trzy  punk ta :

1) Czy zaw arty  w  edykcie spis osób kary­
godnych uw ażają  za dostateczny i tra fn y ;

2) Czy zapow iedziane kary są odpow iednie
8) w jakiby sposób miały m ocarstw a kon­

trolow ać w ykonan;e u k aran ia?"
Nadeszłe dotychczas doniesienia (dodaje 

kom unikat) co do przyjęcia tej propozycyi przez 
m ocarstw a pozw alają przypuszczać, że się ukaże 
w szechstronne co do niej porozum ienie.

T a druga no ta  Bulów a nosi datę 1 bm. w y­
daną przeto została naza ju trz  po odpowiedzi ce­
sa rza  W ilhelm a na  telegram  cesarza  chińskiego, 
który już, ja k  w iadom o, w skazyw ał na  zm ianę 
w usposobieniu gabinetu  niemieckiego co do ow e­
go „niezbędnego11 w arunku. H r. Balów i jego 
cesarz ujrzeli się zm uszonym i do tego ustępstw a, 
które snai stało  się jeszcze niezbędniejszem , niż 
ów w arunek berliński

Na pierw szą notę Buiowa odpowiedziały 
W iochy i A ustrya całkiem  przychylnie, ale te 
m ocarstw a, o k tó re  przedew szystkiem  chodzi w 
spraw ach  chińskich, odpowiedziały ani „ tak“ ani 
„nie“ , albo ich „tak" ostatecznie w yglądało na 
„n ie11. A ngńa zaś całkiem  jeszcze nie odpowie­
działa. Ten stan  rzeczy staw ał się poprostu  upo­
karzającym  dla obcesowego Berlina, Czego chciał 
Berlin, nie chcą P etersbu rg  i Paryż, zkąd m u­
siało w Chińczykach utw ierdzić się przekonanie, 
że nie m ają się czego obaw iać, bo m ocarstw a 
nie m ogą pom iędzy sobą dojść do zgody.

Ju ż  cesarz niemiecki dał do zrozum ienia w 
telegram ie z d. 30 w rześnia do cesarza  chińskie­
go, $e przystąpienie do układów  me myśli czy­
nić zależrem  od poprzedniego u k aran ia  w inow aj­
ców Dokładniej jeszcze odbija się to  w drugiej 
nocie Bulowa, k tó ra  zresztą  idzie naw et daleko,

Przosilenie parhoentaryzon.
Napisał

Wojołeoh Dzieduszyckt

(Ciąg dalszy )

W  tym  stanie najwyższego wzajemnego 
stronnictw  rozdrażnien ia  byłoby przyszło w p ierw ­
szej połowie stulecia do wojny domowej i rew o­
lucyjne barykady na  ulicach stoimy byłyby gw ał­
tow nie spraw ę rozstrzygnęły, ale w czasach po­
wszechnego uzbrojenia i wydoskonalonej broni, 
a  w chwili w której arm ie nie.*są jeszcze obro­
bione przez rew olucyjną propagandę, pow stanie 
uliczne nie ma szansy powodzenia, przeciwnie 
agiiieciouem  być m usi. R ew olucya nie wybuchła 
tedy na  ulicy, ale w ybuchła w parlam entach  a 
i zw ano ją  obstrukcyą. T aka rew olucya je s t n ie­
bezpieczniejszą. P rzew ró t orężnie dokonany u s ta ­
naw iał silny rząd  rewolucyjny, albo ustępyw ał 
przed silnym rządem  rew olucyjnym  i zaraz po 
skończonej wojnie domowej był znow u rząd. 
O bstrukcyą nic nie tw orzy a  jeśli usta je  to wy­
wołuje w ten sposób przeciw ną obstrukcyę i 
rozpoczyna się e ra  długoletniej anarchii.

Cieszą się tem najskrajniejsze żywioły, re- 
wolucyoniści z zaw odu, przeciw nicy istniejącego 
społecznego ładu i wszelkiego państw a wrogowie. 
W iedzą oni, że to na ich młyn w oda, popierają 
obstrukcyę, rozniecają  w kraju nam iętności a 
wykonując krw aw e zam achy przeciw głowom ko­
ronow anym  i mężom stanu, m niem ają, że wywo- 
a ją  u Rumów w szelkiej w ładzy lekcew a enie a 
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zrodzą u tych, którzy rżądy spraw ują, przestrach 
i bezradność, um ożliw iające zam ierzone dzieło 
zniszczenia. Jeśli wódz włoskich anarchistów  
M alatesta w oła, że nic już  postępów anarch ii nie 
pow strzym a — obaw a przejm uje — czy len 
człowiek przypadkiem  nie ma słuszności?

Kraj, którego instytucye stały  się w zorem  
konstytucyjnych urządzeń, Anglia, nie uległ po­
wszechnem u zakażeniu, a ustaw y konstytucyjne, 
choć oczywiście wielu osobistym i społecznym 
cierpieniom  przeszkodzić nie mogą, dotrzym ują 
tam  od daw na tego, czego się po nich darem nie 
na lądzie stałym  spodziew ano. Wielu ludzi przy­
pisuje to jak iejś osobnej komplikacyi angielskie­
go plem ienia; takie jed n ak  wygodne tłumacze 
nie, choćby już dla tego tnylnern być musi, że 
Anglia przechodziła niegdyś przez uąjg wałtowniej- 
sze przew roty, w czasie kiedy niejeden kraj na 
lądzie stałym był od nich wolnym Od póllora 
przeszło wieKu ukoiły się jednak  daw ne nam ię­
tności a Whigi, twórcy konslytucyi i Torysi, d a ­
wni jej przeciwnicy przestali być nieprzyjació łm i; 
w ierzą sobie naw zajem  do pewnej m iary i p ra ­
cują nad rozwojem ojczyzny, stojąc zgodnie na  
jednym  gruncie.

Miejsce niezliczonych koteryj, w ydzierają 
cych sobie w ładzę w parlam encie zajęły dwa 
wielkie stronnictw a liberalne i konserw atyw ne a 
postawiwszy na czele ludzi w ytraw nych i w y­
próbow anych, w skazują koronie do w yboru is to ­
tnie najzdolniejszych a pewnych poparcia izby 
m inistrów. Skrajne żywioły wiedząc, że ci przy­
wódcy kraj do ich celów ostatecznych przybliżą, 
w pisują się pod sz tandar jednego z wielkich 
stronnictw . Ci, którzy sto ją na skrajnem  skrzy­
dle, zawsze m iarkują się, aby przeciwnikom  mi- 
mowoli nie pomódz

W ybory do parlam entu  rozstrzygają o tem,

kto m a stanąć  na  czeie rządu, a rząd wie, że 
jego żywot dopiero z żywotem w ybranej izby 
się skończy. Z asadą jednak  jest św iętą, aby rząd 
i w iększość nie zrobiły nic takiego, coby przeci­
wnikom m iało w przyszłości uniemożliwić uzy­
skanie większości i pow rót do władzy. K ażda 
opozycya wie, że stanie się kiedyś rządow em  
stronnictw em  i pam ięta, że kiedyś nim była. Ma 
dokładną znajom ość rządow ych obowiązków i sa ­
ma nie chce stracić zdolności do rządzenia, opo­
nuje tedy w sposób taki tylko, który powagę 
parlam entu w zm aga a interesów  k ra ju  na szko­
dę nie naraża.

Kto chce ludy i państw a lądu stałego od 
anarchii obronić, parlam entaryzm , wolność i u- 
sząnow anie praw  ratow ać, ten musi przedew szy­
stkiem  zażegnać wojnę domową, jakff trw a 
w um ysłach, chociaż ona ani na  pole, ani na 
ulicę nie wyruszy. K oniecznie potrzeba porobić 
kom prom isy, k tóre umożliwią konserw atystom  
i liberałom  w spółdziałanie na m ocy wspólnie 
uznanych ustaw . Zadanie to nie ła tw e ; aby je 
spełnić będą obvdw a strom ..ctw a m usiały u s tą ­
pić od rzeczy sobie miłych. L iberah będą m u­
sieli postanow ić, że od czasu do czasu ustąpią 
swoim przeciwnikom  władzy,? będą musieli kon- 
stytucyę odmienić o tyle, aby przeciwnicy tę 
konstytucyę uznać mogli, nie czyniąc gw ałtu 
swoim najśw iętszym  przekonan iom ; konserw a­
tyści zaś będą musieli odstąpić od sw ego non 
poss^nius, uznać to, co się stało ostatecznie, d o -  

kochać w olności konstytucyjne i tych wolności 
bronić, rządów  nie nadużyw ać dla przew rócenia 
tego, ćo istnieje, przy rządzie będąc nieuniemożli- 
wiać pow rotu liberałów  do władzy.

N ajtrudniej będzie wyw ołać w zajem ne zau­
fanie, jak ie  musi być, jeśli n ieprzyjaciele m aja 
się przem ienić w zwykłych przeciw ników  ; ale W

państw ach m onarchicznych może król wiele w 
tej mierze uczynić, nie dopuszczając, aby k tó re ­
kolwiek stronnictw o chwilowego nadużyło zwy­
cięstwa. Znając polityczne nam iętności, trudno o 
nadzieję, aby konieczne kom promisy do skutku 
przyjść mogły ; ja k  nie m ożna być pewnym, że 
zbliża się przyszłość ciężka i niepew na, w któ­
rej niełatwo będzie się narodom  i jednostkom  
przed krzyw dą ustrzedz, k tó ra  się skończy, Bog 
raczy wiedzieć kiedy, i jakim  przew rotem .

N ajprędzej zejcią z w idowni politycznej oby­
dw a dotychczas działające obozy. Zm ienią swoją 
istotę, zlewając się z dem okralyczniejszem i, oar- 
dziej ludowemi stronnictw air : socyaliści nieco
umia rkowani ,  połączeni z radykałam i, zajm ą miej­
sce l iberałów a chrześci jańsko-. -ocyalay ruch po­
chłonie dotychczasowy konserwatyzm . St ronn ic ­
tw a te nowe, nie pam iętając dawnej walki o 
konstytucyę, mogą na wspolnem ustaw ow em  s ta ­
nąć gruncie, a  nie biorąc w spadku starych  po­
litycznych nienaw iści, mogą być przeciw nikam i 
lecz nie wrogami, ifa tu ra  obydw u tych stron ­
nictw b u rz liw a : w zm agają się za pom ocą dem a­
gogicznych śro d k ó w ; jednak  m ożna wierzvć, że 
przy życiu parlam entarnem  w zrasta jąc, um iar­
kują się o tyle, że potrafią kiedyś rządzić i źe
zastąpiw szy n a  lądzie stałym  tradycyjnych  w A n­
glii W higów i Torysów, oddadzą się pod rozka­
zy w ytraw nych mężów stanu  i um ożliwią nor­
malne a zdrowe parlam entaryzm u funkeyonow a- 
nie.

Te nadzieje m aleją jednak  w m iarę tego, 
ja k  grozi utrw aienie praktyk obstrukcyjnych i 
powolny, z nich koniecznie wynikły w zrost an a r­
chicznych stosunków  W śród zaniku poczucia 
praw a i parlam entarnej godności nie dojrzeją 
młode stronnictw a, nie zdołają się zam ienić 
w przyjaciół ładu i twórców postępu, piuszą

ulec tak  bliskiej dla siebie pokusie, zakochać się 
w hałasie, rozlubow ać się w oszczerstw ie i bez­
piecznie goniąc za popularnością nie zdrow ą, 
stanąć na zaw adzie ziszczen’" własnych celów — 
będą mimowolnymi sprzym ierzeńcam i an a rch i­
stów, k tórych się w ypierają, a  burze tylko i 
scysye zgotują grunt pod jakiś daleki, przyszły 
despotyzm, jeśli nie pod rozkład ostateczny i 
zgon cywilizacyi tak  świetnej dziś i żywotnej.

II. Przesilenia austryackie.

Austrya dała przykład parlam entarnej ob- 
strukcyi. W A ustry i też obstrukcyą sta ła  się naj 
skrajniejszą, uniem ożliw iając nie już  przyjście do 
skutku tej lub owej ustawy, ale wszelkie uchwały 
a naw et obrady parlam entu. Nie sam a bezkar­
ność, ale zwycięstwa auslryacźiej obstrukcyi, z a ­
raz  ły już  w iększą .gzęść kontynentalnych parla­
mentów najniebezpieczniejszą chorobą, tak  dalece, 
że m ożna się w Austryi dopatrzyć gniazda, zkąd 
się zgubny grzyb n a  Europę rozchodzi. Jeżeli kto 
zdoła w A ustryi zaw czasu a stanowczo, nie tylko 
chw ilow ą obstrukcyę usunąć, ale i niebezpieczeń­
stw o jej pow rotu  odwrócić, ucichną może gdzie- 
indz ej obstrukcyę; jak  długo atoli w. Austryi a- 
narch ia  p a rlam en ta rn a  trw ać  będzie, wzmagać 
się będzie i choroba europejska, dopokąd się 
wszędzie rów nie gw ałtow ną, jak  w Austryi, nie 
stanie.

Powszechnie głoszonem bywa zdanie, że 
stosunki austryackie  *goła nie podobne do tych, 
które są  gdzie .ndziej n r  św iecie. Zdanie to 
p rzesad n e ; każde państwo ma sw oje odrębne 
właściwości a w Austryi h istoryczi a krajów  od­
rębność i spory narodow e n ad a ją  państw u cha 
rakterystykę właściwą.

 _______________  (C. d. n.)

Materye wełnianne, Manele i Barchany w wielkim wyborzeostatnia nowość poleca
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że sposób u k aran ia  oddaje pod decyzyę m # 
carstw .

Jedyną skuteczną k a rą  na  w inow ajców  
k tó raby  sp raw iła  w rażenie na Chińczykach, by­
łaby k a ra  śm ierci — i o tej m yślano w Berli­
nie. A le w danym  stanie rzeczy okazało się to 
snać n iew ykonalnem . Cała m asa  ludu • hińskiego 
pow stałaby przeciw  cesarzow i, gdyby się zdobył 
n a  taką  energię i kazał ściąć ow ych w inowaj­
ców, k tórychby może n aw et nie dostał w ręce.
I  pow stałaby tem  pew niej, gdyby cesarz wrócił 
pod opiekę bagnetów  m arszałka  W aldersee do 
Pekinu. M asa ludu sięga dalej, niż moc obcych 
bagnetów.

Półurzędow cy pruscy może m ają  racyę, że 
cesarz Kwąngsu w ydał edykt z 25 zm. pod pre- 
syą  pierwszej noty Biitowa, ale Bulów  i jego 
cesarz cofają się przed potęgą daleko większą, 
bo przed m .(carstwami i przed siłą okoliczności. 
Tego zapew ne nie przew idyw ał cesarz W ilhelm  11 
w sw oich siarczystych przem ow ach do odpływ a­
jących  z B rem erhaven wojsk niemieckich i na 
pożegnania z hr. W alderseem .

S nać nic przypuszczał, że je s t coś nieskoń­
czenie potężniejszego od bagnetów , choćby naw et 
p rask ich  i od tloty niem ieckiej, k tó ra  się dopie­
ro  m a narodzić, ba, potężniejszego naw et od 
bagnetów  i flot wszystkich potentatów .

Wymysły hakatystyczne.
Lwów d. 6 października.

Po grem ialnej w ycieczce m inistrów  prus- 
żkich do Poznania, nie ty lko  nie ustały się ro­
dzić dalsze antipolskie p ro jek ty  hakatystyczne 
ale pow stają coraz bardziej szowinistyczne.

Czcigodny arcybiskup poznańsko-gnieżnień- 
ski ks. S tablew ski je s t od daw na  ju ż  przedm io­
tem  napaści hakatyslycznych a obecnie Posener 
Złg. w padła na nowy „skuteczny “ sposób osła­
bienia pow agi i wpływu arcypaste rza  na  Po la­
ków. P isze  ona :

„Czyż na  w y s p i e  t u m s k i e j  m usi ko­
niecznie siedzieć p o l s k i  a rcyb iskup?  Czyż nie 
m ożnaby go przenieść do G niezna? Czyż nie 
mógłby rezydow ać w Poznaniu drugi n i e m i e c -  
c k i  arcybiskup, którego w ładza rozciągałaby się 
także na B randenburgią, Pom orze itd. Jeżeli pan 
R am polla u c z c i w y m  jes t względem Niemiec, 
to nie miałby w cale wiele wątpliwości przeciw  
ustanow ieniu  nowego n i e m i e c k i e g o  arcybi 
skupa w P oznaniu . S p raw a  pieniędzy nie odegra 
tu  roli. W łaśnie chw ila obecna — zniszczenie 
misyi w Chinach —  byłaby stosow ną, aby zmu 
sić papiestw o do uznania, że je s t w praw dzie 
życzliwe Polakom , ale tylko o tyle, o ile n i e- 
m ie  c k i  k a t  o l  i c y zm  n a  w s c h o d z i e  m e  
c i e r p i  pod rządam i po polsku czującego a rcy­
biskupa. Z a tem p o w ta rz a m y : Po niem iecku m ó­
w iącego, po niem iecku czującego arcybiskupa w 
Poznaniu — po polsku m ów iącego, po polsku 
czpjącego arcybiskupa u grobu wielkiego W oj­
ciecha, a  tyle innych, nic nie pom agających, 
tylko dużo pieniędzy kosztujących środków okaże 
się zbytecznem i !u

C zytając ten  projekt, m ożnaby go ze wzglę­
du n a  jego ekstraw agancyę pozostaw ić bez 
odpowiedzi — a  jed n ak  tak pow ażne pismo, ja k  
K urj. Poznański zaznacza, iż i tak  zbzikowanych 
projei tów  hakaty  nie m ożna sobie lekceważyć, 
bo „wpływy u góry, a g ita c ja  u dołu. wszystko 
je s t nastrojone jednym  tonem , ożywione jednym  
duchem , m aszeruje na  w spólną kom endę.

Ł bieżącej chwili.
Lwów 6 październ ika.

Osobno podajem y dokładną w iadom ość o 
d r u g i e j  n o c i e  B u l ó w  a. R ów nocześnie się 
sp raw dza w iadom ość o podobnych n o t a c h  
F r a n c y i  i A m e r y k i ,  których treść  znam y 
jed n ak  dopiero ogólnikowo. Zdaje się przeto że 
przyjdzie przecie między m ocarstw am i do poro­
zum ienia w jak ichś punktach, chociaż odnośne 
pertraktacye dłngo jeszcze pociągnąć się m ogą 
Proozyoye francuskie m ają  już za sobą poparcie 
Rosyi.

Z Nowego Jo rk u  te leg ra fu ją : Poseł am ery- 
rykańsk i Conger doniósł do W aszyngtonu, że 
Giers przenosi poselstwo rosyjskie z Pekinu, nie 
naradziw szy się poprzód z innymi posłam i, który 
jednak  także postępują niezależnie. W  Pekinie 
spodziew ają się jeszcze więcej w ojska niem ie­
ckiego. O uszczupleniu  kontyngentów  angielskie­
go i japońskiego nic nie słychać; owszem m ają 
one być w zm ocnione i podobno konLyngenty Nie 
mie.-, Anglii i Japonii będę działać wspólnie.

Posłowie rosyjski i belgijski przybyli do 
T ien tsinu  onegdaj. Dowódcy am erykański i r o ­
syjski zupowiedzeli m arszałkow i W alderseem u. że 
wycofują sw oje w ojska z Pekinu.

Ks J e r z y  k r e t e ń s k i  udał się z Aten 
nie do Rzymu, ja k  zapow iadano, ale do c a r a  
do Liwadyi, gdzie ju ż  przybył. Książe, zam ierza­
jąc  objechać dw ory europejskie w w iadom ej m y­
śli, postąpił w łaściw ie, pukając najpierw  do cara , 
k tóry  mu je s t przyjacielem . (Mikołaj II, będąc 
jeszcze następcą tronu , podróżow ał z nim  po 
Wschodniej Azyi i w Japon ii ocalił książę przy- 
ssłem u carow i życie.) C ar też w brew  oporow i in­
nych m ocarstw  i su łtana  sp raw ił, że ks. Jerzego 
w ybrano  n a  trzy la ta  „ jeneralnym  kom isarzem  
m ocarstw “ n a  Krecie.

I Nie upłynęło jeszcze dw a la ta  od tej nomi 
nacyi i jeżeli książę już  teraz ośw iadcza, iż dal 
szego m andatu  nie przyjmie, ale aby sam ym że 
Kreteńczykom pozostaw iono decyzyę o swoim 
losie (tj. aby K re tę  przyłączono do Grecyi), to 
m ocarstw a m ają  dość czasu poczekać, aż się 
książę finalnie poda do dymisyi. Obecna pełna 
niebezpieczeństw  doba nie bardzo sprzyja zajęciu 
się spraw ą kreteńską po myśli ks. Jerzego.

M ocarstwom , a  nie najm niej Rosyi, 
chodzi o u trzy m an ie  pokoju na półwyspie Bał­
kańskim  i w edle tego oceniać będą intencye ks 
Jerzego.

R osyjska akadem ia  um iejętności, a  w łaści­
wie w. ks. K onstanty zorganizow ał w y p r a w ę  
n a u k o w ą  d o  M a c e d o n i i ,  a to  dla zbadania 
tam tejszych stosunków  narodow ościow ych. Tego 
rodzaju w rosyjskie w ypraw y naukowe bywają 
w istocie misyam i politycznem i. Dwóch członków 
taj w ypraw y, profesorow ie Ław rów  i Kondaków 
już  przybyli do B elgradu, gdzie ośw iadczają, że 
spraw ozdanie w ypraw y wypadło bardzo pom yśl­
nie dla interesów  serbskich.

S z a c h  p e r s k i  w yjechał już z K onstanty­
nopola. Telegram  nie dodaje, dokąd się udał. Ma 
on na  każdy sposób jeszcze raz  widzieć się z 
carem , który obecnie bawi na Krymie.

S ław a ubóstw ianego w S tanach  Zjednoczo­
nych A dm irała D e w e y a ,  zwycięzcy z pod Ca- 
vite (Manilli) zosta ła  srodze zachw ianą, a to przez 
H obsona, który jak o  porucznik okrętow y, pod 
ogniem a rm a t hiszpańskich zatopił u wejścia do 
portu  S antjago  (na  Kubie) stary  statek  i tem 
niem ożliw em  uczynił wymknięcie się floty adm i­
ra ła  C ervery na pełne morze. M ianowany kon­
struk torem  okrętow ym  Hobson został teraz  w y­
słany do Manilli dla podniesienia i zbadania za­
topionych okrętów  hiszpańskich. Tam  przekonał 
się, że to nie arm aty  Deveya zniszczyły, nie one 
podziuraw iły  okręty n ieprzyjacielskie, ale popro- 
stu H iszpanie sami zatopili sw oją flotę, aby nie 
w padła w ręce an erykańsk ie .

K R O N I K A .
Lwów, dnia 6 Października

Nam iestnik hr. P iniński — ja k  nam  tele­
grafow ano 6 bm. — przybył do W iednia.

Zapiski osobiste. M arszał-k krajow y S tan i­
sław  hr. Badeni w yjechał na pogrzeb swego są ­
siada  posła sejm owego Steckiego, Hr. Badeni 
w raca w niedzielę wieczorem.

Minister dr. Piętak zwiedził w sobotę we 
Lwowie poliklinikę powszechną, utrzym yw aną 
z ofiarności lwowskich lekarzy pod przew odni­
ctw em  d ra  Tatarezucha.

Egzamin z rachunkow ości państw ow ej zło­
żył w nam iestnictw in p. Rajm und Karol Michel.

Sankcyę sw ą dał cesarz  — jak  nam  tele­
grafują 6 bm. z W iednia - uchwalonej przez 
sejm  galicyjski ustaw ie o pobieraniu dodatków 
gm innyeh od gorących napojów, piwa i miodu 
w B aranow ie przez 10 lat, począwszy od ro ­
ku 1900.

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya
lw ow ska ob. łać. Insty tucyę kanoniczuą na pro­
bostw o kukizowskie otrzym ał ks. Tom asz 
Rzeżnik.

Dyecezya ta rn o w sk a : Przeniesieni zo sta li: 
ks. Jędrzej Bartoszew ski z Radom yśla do Sied­
lisk, ks. Zygm unt Zaw aliński z Siedlisk do Rado­
myśla, ks. Jan  K w arciński z Zaborow ia do Kro­
ścienka, ks. M arcin F lorek z Łącka do W ojnicza 
zam iast do K rościenka, ks. Adam Bryl z Brzezin 
do Zborowia.

U m arł w Olesku O. W ojciech P atia  z z a ­
konu 0 0 .  Kapucynów, w 8B roku życia, a  53 
kapłaństw a, z tego w zakonie 60 lat.

Prezydentem wiecu inżynierów z całej Au- 
stry i, obradującego w łaśnie w W iedniu — jak  
nam  telegrafują 6 bm — został starszy radca 
górniczy Berger, a jednym  z jego zastępsów in­
żynier Heppe ze Lwowa. W  wiecu biorą udział 
inżynierow ie i architekci. N a otw arciu obrad 
wiecu był obecny szef sekcyjny W eigelsperg, 
m arszałek krajow y br. Gudenus, burm istrz Lue 
ger i reprezentanci wszystkich m inisterstw .

Prezydent Berger, zagajając  obrady, poło­
żył nacisk na putrzebę szkół wyższych, przyczein 
za przykład staw iał inne państw a, dalej wyraził 
żal, że projekt ustaw y o tytule inżynierskim  nie 
został przez radę  państw a załatw iony. Wiec 
przyjął rezolucyę w yrażającą ubolew anie, że los 
autoryzow anych techników pryw atnyah jest c ią­
gle bardzo opłakany i dom agającą się zw ołania 
osobnej ankiety, któraby opracow ała projekt u- 
staw y, norm ującej stanow isuo techników cywil­
nych.

Dalsze rezolucye ż ą d a ją : u regulow ania p ra­
w a używ ania tytułu inżyniera i technika, k reo­
w an ia  posad stałych a ttaches technicznych w am ­
basadach  austro-w ęgierskich  w W aszyngtonie, 
Londynie, Paryżu, Berlinie, Petersbungu, Rzymie 
i w jednem  z m iast na wschodzie, dalej przy­
znania technikom  praw a w yboru do wszystkich 
ciał parlam entarnych  bez względu na wysokość 
opłacanego przez nich podatku tudzież przyzna 
n a  głosu wirylnego rektorom  wyższych szkół 
politechnicznych. Uchwalono w ko iuu  wniosek 
dotyczący zw ołania konferencji w spraw ie je  
dnolitej szkoły średniej i uznano za rzecz po­
trzebną, aby ukończonym uczniom szkół realnych 
wolno było bez egzam inu zapisyw ać się na un i­
w ersytet.

Z W iednia telegrafow ano na;n dalej w tej 
sp raw ie : Wiec inżynierów ^ i architektów  au-
stryackich na  dzisiejszem posiedzeniu zajm ow ał 
się szczególnie wnioskam i, dąźącem i do ro zsze­
rzen ia  p rogram u naukowego w szkołach wyż­
szych, sp raw ą  tw orzenia zawodowych szkół che­
m icznych, insty tu tów  naukow ych i laboratoryów  
budowy m achin i budow nictw a, ew entualnie ta ­
kże urządzenia  na  politechnikach osobnego wy­
działu elektrotechniki Następnie radzooo nad re­
form ą egzam inów  i ty tułem  doktora nauk techni­
cznych.

Trybunał administracyjny — jak  nam  te le ­
grafują 6 bm. z W iednia — rozstrzygnął wczoraj 
że urzędnicy lwowskiej filii krakow skiego towa 
rzystw a wzajem nych ubezpieczeń m ają  obow ią­
zek należeć do kasy chorych od r. 1898.

W Kole literacko-artysłycznem urządzone 
wczoraj wieczorem po przedstw ieniu zebranie z 
okazyi o tw arcia tea tru  miejskiego zgromadziło 
liczny zastęp zarów no artystek i artystów  z dy 
rektorem  p. Paw likow skim  na czele, ja k  w ielu 
przybyłych na o tw arcie tea tru  do Lw ow a gości i 
m iłośników sztuki dram atycznej. Zebranie było 
bardzo ożywione.

Radykali ruscy mieli wiec, zwołany przez 
dr. Trylowskiego we Lwowie w piw iarni Krasi- 
czyńskiej w sobotę rano  w spraw ie gmin zbioro 
wych, praw a polow ania i wniosku Hupki. Refe­
ren tam i tych spraw  byli: Michał Łoziński, dr.
Trylowski i Makuch.

Uroczyste otw arcie roku szkolnego 1900,901 
na uniw ersytecie lwowskim odbędzie się we 
czw artek dnia 11 października br.

Zgromadzenie pocztmistrzów zebrało się w 
sobotę we Lwowie w  sali hotelu „V ictoria“ pod 
przew odnictw em  prezesa p. Izydora K ow alew ­
skiego, poczt m istrza z Rohatyna. Członków ze- 
bsało się 45.

N a wniosek przewodniczącego w ysłano te ­
legram y gratulacyjne do m inistra handlu , szefów 
m inisterstw a N eubauera i W agnera, niemniej 
deputacyę do radcy dworu Seferow icza z po­
dziękowaniem  za o rgan izację  stanu pocztm i­
strzów.

W dyskusyi nad spraw ozdaniem  wydziału 
stow arzyszenia pocztm istrzów postaw iono kilka 
wniosków, a m ianowicie :

P. Nadochowski z Okocimia żądał, aby 
pocztmistrzom I i II klasy daw ano z urzędu le 
gitymacye na zniżoną cenę jazdy koleją, jak  m a­
ją  urzędnicy państw ow i.

P. M azanek z Raniżowa, postaw ił wniosek, 
by na przyszłośś przy obliczaniu jednostek pracy 
jako podstaw y płac pocztmistrzów, brano w r a ­
chubę nie tylko listy polecone, ale wszystkie 
czynności urzędow e pocztmistrzów.

P. Groczyński z Zabłociec przem aw iał go­
rąco w obronie ekspedytorów  i żądał, by w n a ­
stąpić m ającej reorganizacyi przeniesiono ich na 
e ta t państwowy, by unorm owano ich wykształce­
nie do 6 kl szkół średnich i przedłużono czas 
prąktyki z 3 na 0 miesięcy.

W nioski te  polecono wydziałowi do wyko­
nania, odraczając szczegółową nad niem i dysku- 
syę do ostatniego punktu porządku dziennego

Z kolei referuje przewodniczący spraw ę 
działalności tow arzystw a em erytalnego w W ie­
dniu, k tóre  stoi w bliskiej łączności ze stow a­
rzyszeniem  pocztm istrzów i postaw ił w niosek: 
by związek em erytalny przemienić na fundusz 
em erytalny pocztm istrzów pod gw arancyą rządu. 

W niosek ten jednom yślnie przyjęto.
Z kolei referow ał p. Witkowicki z Potutor 

spraw ozdanie komisyi szkontrującej za rok  1898 
i 18y9. Stow arzyszeń e posiada ogólnego m ajątku 
5254 zł. 46 ct.

Spraw ozdania kasow e referow ał p. Bienie- 
cki z Rudek.

Proces prokuratora i sędziów. Z Wiednia 
telegrafow ano nam  w sobotę dnia 6 b. m. w 
powyższej sp raw ie: W procesie p rokura to ra  ta r ­
nopolskiego Bereżniekiego i sędziów Bejuarowi- 
cza, Drzymalika i Dudrowicza przeciw ad w o k ato ­
wi dr. M orgensternowi jako odpowiedzialnemu 
redaktorow i pisma adwokackiego Das Barreau o 
obrazę donoru zapadł w yrok skazujący d ra  Mor­
gensterna na grzywnę 100 koron ew entualnie 48 
godzin aresztu  na koszta procesu i na ogłoszenie 
tego wyroku w najbliższym  num erze czasopism a 
Das Hurreau. Oskarżony zarzucił sądowi niekom - 
petency tw ierdząc, że sp raw a należy do sądu 
przysięgłych i zapowiedział, że będzie apelował 
od w yroku rarów no co do winy jak i co do w y­
sokości kary. Równocześnie p rokura to r zapowie 
dział, że odw oła się od wyroku z powodu zbyt 
niskiej kary.

Zjazd górnków  Z K rak o w a  6 października 
telegrafują nam  : Dziś przed południem  w auli 
uniw ersyteckiej rozpoczęły się obrady zjazdu 
górników polskich Przybyło około 500 osób, 
przew ażnie byłych słuchaczów akadem ii górni­
czej z Leoben. sam odzielni górnicy, hutowcy itp. 
Między innymi jest na zjeżdzie s ta rosta  górniczy 
W achtel, prof Leon Syroczyński, s tarsi inżynie­
rowie Szwabowicz i Z arański, dr. Gąsiorowski 
dyr. K opellner i inni. Dzisiejsze obrady poufne 
dotyczą pr/.edewszyslkiem czytelni polskiej leo- 
beńskiej. Ju tro  wygłoszone zostaną odc .yty za­
wodowe, a wieczorem w spólna uczta. W  ponie­
działek zwiedzanie kopalń wielickich.

Trarnopolska rada miejska powzięła uchw a­
łę zakupić od OO. Dominikanów tam tejszy ko 
ściół ufundowany pr/.ed wiekami przez rodzinę 
Potockich, w klórym  dotąd pracowali OO. Jezui­
ci. W razie, gdyby kupno przyszło do skutku, 
uczyniłany gm ina z św iątyni tej kościół pa a- 
fialny.

Kradzież na poczcie. Ubiegłej nocy nieznani 
dotychczas złoczyńcy w kradli się do urzędu po­
cztow ego w Turce koło Chyrow a i po rozbiciu 
kasy zabrali z niej 5.204 koron. Pocztm istrz tam ­
tejszy p. Brysiewicz bawi we Lwowie i bierze 
udział w walnem zgrom adzeniu poczt m istrzów, 
ekspedyentów  i ekspedytorów .

Kolej Tomaszowska. W ielkiej doniosłości 
także dla naszego kraju  a zwłaszcza już dla 
Lwowa spraw a budowy kolei Tomaszowskiej, 
która utworzyłaby najbliższe połączenie Lwowa 
z W arszaw ą, powikłała się. W arszaw ska Gazeta 
Polska o trzym ując z różnych stron, a zwła­
szcza z okolic bezpośrednio zainteresow anych 
listy z pytań am i, co się stało z projektem  ko­
lei Tomaszowskiej i czy będzie ona. czy leź nie 
jbędzie budow ana — zasiągnęła u pewnego źró ­
dła inform acyj i taką  podaje w iadom ość: 
i W  przepisach udzielonej przez rząd rosyj- 
Iski koncesyi na budowę kolei Tomaszowskiej, 
było powiedziane śe założyciele powinni złożyć 
połowę kapitału akcyjnego, tj. l ' / t m iliona rubli, 
a potem w ciągu roku 8 m dionów kapitału  obli­
gacyjnego. Zdobycie i złożenie tej ostatniej sumy, 
było w arunkiem  koniecznym rozpoczęcia budowy 
która, według planów pierw otnych, m iała być u- 

, kończona w roku 1901, tak, żeby 1 stycznia 
1902 r. mogło nastąp ić  otw arcie.

Otóż połowę kapitału akcyjnego założyciele 
złożyli we właściwym  czasie, ale na obligacye

nabyw ców  w ciągu roku znaleźć nie mogli i do 
dnia 13 lipca rb. nie zrealizow ali ich. Dlaczego 
kapitaliści miejscowi nie kwapili się z nabyw a­
niem  obligacyi, pomimo że kolej Tom aszow ska 
będzie niezaw odnie przedsiębiorstw em  zyskownem  
i że zresztą  obligacye są gw arantow ane, to jest 
sam o przez się pytanie ciekawe. R ezultat ostate­
cznie był ten, że koncesya m iała upaść. Nie chcąc 
pozwolić na  to, założyciele w yjednali w Peters­
burgu przedłużenie term inu rozpoczęcia budowy, 
pod w arunkiem  złożenia zam iast 9 m ilionów ka­
pitału obligacyjnego, drugiej połowy (tj. 1 i pół 
m iliona rubli) kapitału akcyjnego. W dniu 11 pa­
ździernika, tj w7 przyszły czw artek, odbędzie się 
w Moskwie zebranie ogólne akcyonaryuszów  ko 
lei Tom aszow skiej, którzy m ają  uchw alić złoże­
nie tego funduszu. O ile wiemy, fundusz m a być 
złożony, a  gdy to nastąpi, nic już  nie Dędzie s ta ­
ło na przeszkodzie rozpoczęcia budowy tej kolei. 
N aturaln ie rozpoczęcie robót nie mogłoby w naj 
szczęśliwszych w arunkach nastąp ić  przed w iosną 
roku przyszłego.

W obec tego nie można powiedzieć, że ko­
lej Tom aszow ska —już przepadła. Jest ona jeszcze 
do u ra tow ania  i będzie uratow ana, jeśli akcyo- 
naryusze zrobią na zgrom adzeniu ogólnem dnia 
11 października w Moskwie to, co je s t te raz  nie­
zbędne. Uchwały tego zgrom adzenia będą miały 
znaczenie decydujące, a należy spodziewać się, 
że wypadną, dla kolei pom yślnie.

Proces o sprzeniewierzenie. Z Piotrkow a 
telegrafow ano nam  6 bm: Rozpoczął się tu pro­
ces o wielkie sprzeniew ierzenie którego na szko­
dę kasy powiatowej dopuścił się w Łasku na 
łączną sumę 166 000 rubli kasyer taj instytucyi 
Dymitr Dym itryewicz. Obok niego jest 8 współ- 
oskarsonycli. On sam  przyznaje się do czynu, po­
pełnionego w ten sposób, że z rulonów wyjmo­
w ał monety złote i srebrne, a w kładał zam iast 
nich miedziane, na uspraw iedliw ienie zaś podaje, 
że kraść musiał, bo był pozbawiony utrzym ania 
i naw et literalnie butów  nie m iał własnych.

Na politechnice warszawskiej — jak  nam 
telegrafow ano 6 b. m. — zostanie w r. 1901 
o tw arty  wydział górniczy, obliczony na 60 słu­
chaczy.

W radzie miejskiej wiedeńskiej — jak  num
6 bm. telegrafują — w ywołał liberał B runner w 
piątek aw antury  takie, że go wykluczono z czte­
rech posiedzeń rady.

Szach — jak  nam  telegrafują z Sofii 6 bm. 
przybył tam  wczoraj w ieczorem  powitany na 
dw orcu przez księcia i entuzyastycznie w itany 
przez ludność Ju tro  jedzie szach do Belgradu, a 
stam tąd na Lwów do Rosyi.

Szach ja k  nam  telegrafow ano 6 bm. 
w dalszym ciągu - -  który przybył do Sofii 
wczoraj, nadał ks. Ferdynandow i najwyższy o r­
der perski. Wieczorem był dany na cześć szacha 
obiad galowy.

Duńska w ypraw a na północ. Z Kopenhagi 
telegrafują nam  9 bm: Porucznik Andrup w wy­
praw ie swej podbiegunowej dotarł koło Nualik aż 
do stopnia G7 min 15 północnej szerokości i za ­
tknął tam sztandar duński imieniem króla duń­
skiego. A ndrup objął w posiadanie obszar od 
Angmagsalik do Scoresbysundu i nazw ał go „kra­
jem C hryslyana 1X.“

Pożar pałacu londyńskiego. 7. Londynu te­
legrafują nam  0 bm : Ogień który wybuchł w pa­
łacu księcia Porlland zniszczył 30 pokojów, a 
prócz lego kilka uszkodził. Szkodę obliczają na
100.000 funt. ster.

Przedstawienia w Bezlers. Już czw arty rok, 
jak  wytworzyli sobie Francuzi w pobliżu Paryża 
nowe ognisko sztuki podniosłej, coś w rodzaju 
W agnerow skiego Beyreuth w połączeniu z pa- 
syjnem i przedstaw ieniam i w Oberam m ergau. 
W  słonecznem mieście Beziers odbyw ają się na 
arenie wyścigowej lub służącej do walki byków, 
od la t kilku z początkiem jesieni przedstaw ienia 
w wielkim stylu pod kierownictwem  Sain t-Saen  
sa i z udziałem  najznakom itszych artystów .

W chórach  uczestniczy cała  niemal ludność 
m iasteczka Przez dzień są to kowale, m urarze 
lub w iniarze. a wieczorem przem ieniają się w bo­
jow ników  greckich, lub pasterzy kaukaskich, do­
koła zaś na pniaoh i kam ieniach, na łąkach i 
ław kach przydrożnych matki, żony, siostry, przy­
jaciele i żony chórzystów  z nabożeństwem  przy­
słuchują się próbom P rzesz łog ' roku w przed­
staw ieniu opery „D ejan irau uczestniczyła 15 040 
publiczność, składająca się przeważnie z Pary- 
Żan, przybyw ających ze stolicy lub z miejsc ką­
pielowych

W tym roku z równem  powodzeniem przed 
staw iono „Prom eteusza# do którego muzykę uło­
żył kom pozytor Gabryel F aurć , a poetyczną treść 
napisu.i Ja  . Lorrain i Ferdynand Herold. Nie­
zwykły wypadek nadał przedstaw ieniu tem* w 
ostatnim  czasie większego jeszcze rozgłosu.

W jedną z niedziel, w chwili rozpoczęcia 
się gdy burza rozszalała się nad areną, przem ie­
niona w te a tr ;  zdawało się jak  gdyby gniew Jo­
w isza wybuchł nad 15.000 słuchaczów, przed 
którym i pow tórzyć się m iała obelga, w yrządzona 
Olimpijczykom przez Tytam dów.

W śród grzm otów  i błyskawic deszcz ule­
wny zalał arenę, szerząc przestrach  paniczny. 
Kobiety mdlały z gorąca i przerażenia, dekora? 
cye runęły, a piorun uderzył w skałę właśnie w 
tem  miejscu, gdzie Prom eteusz wzywa ognia nie­
bios i pada zgrom iony przez bogów Czy mogli 
aulorow ie życzyć sobie lepszej reklam y? /.resztą 
reklam a sztuczna jest właściwie /.byleczna, M.i- 
lowniczość dekoracyj, dostarczonych przez sam ą 
przyrodę, potęga chóru i t,.lent wykonawców la 
kich. jak  Cory Lnparcerie w roli Pandory i De 
M axa w roli Prom eteusza, sk ładają  się na całość 
ze wszech m iar niezwykłą i wspaniałą.

Żydzi w Niemczech. Ogólny wiec żydowski 
(Allgemeiner D eutscher Judentąg) m a zostać u- 
rządzony jako  sta ła  instytucya ku obronie prze­
ciw antysem ityzm ow i. W iec żydowski ma najprzód 
wydać odezwę do poszczególnych rządów  rz.-szy 
niemieckiej i ludności Niemiec z żądaniem  zabez­
pieczenia żydom przynależnych im praw  konsty­
tucyjnych Stw orzona sta ła  organizacya wiecową 
ma się zajm ow ać „obroną praw nopaijstw pw egp 
stanow iska żydów “ i naw iązać rokow ania z po? 
szczególnemi stronnictw am i politycznemi, aby u? 
możliwić wysyłanie do ciał praw odaw czych ta 
kich  żydowskich posłów, którzy m ają  interes i 
odpow iednie w iadom ości, aby poprzeć wedle sił 
spraw ę rów noupraw nienia żydów,

Deutsches Tagesz'g. uw aża, że projektow a­

n a  organizacya może się tylko przyczynić do 
tern większego w zrostu ruchu antisem ickiego w 
Niemczech.

Żydzi w Niemczech, k tórych je s t razem  za­
ledwie 567.009, cieszą się daleko większą sw o­
bodą, aniżeli 3 m ilionowa ludność polska, żyjąca 
pod zaborem  pruskim . Jeżeli im tego jeszcze za 
mało i jeszcze w ięcej d la siebie żą d a ją  rów nou­
praw nienia, to akcya ta  ich będzie o wiele sym ­
patyczniejszą, jeżeli ich p rasa  w gatunku Beri 
Tagcblattu itp. pism, specyainie żydowskich, zaprze­
stanie brać ud/.iału w hecy antipołskiej i żądać 
zupełnego wyjęcia Poiaków  z pod praw a.

Propaganda czynu? Senzacyjne wiadom ości 
donosi B erliner Tagehlattowi jego korespondent 
petersburski o jakiejś propagandzie czynu, up ra­
wianej przez tajne niby polskie stronnictw o so- 
cyalistyczne w K rólestw ie. S tronnictw o to, prze­
siąknięte mocno ideami anarchistycznem i, wypi­
sało według tego źródła na swoim sztandarze 
„propagandę czynu celem obalenia obecnego sy ­
stemu rządowego w Rosyi“ . Oto co dalej opo ­
wiada k o resp o n d en t:

„Przy budowie katedry  w Carskiem  Siole 
gdzie pewien p o l s k i  arch itek t pozakładał miny 
aby podczas aktu  poświęcenia wykonać zam ach 
dynam itow y na całą rodzinę carską, było z a tru ­
dnionych także kilku w erkm istrzów , należących 
do owego stronnictw a.

„Owi skazani na śm ierć „an arch iśc ih Jezio­
rowski, Mrozik, K raw czyk, Gliński, Rutkowski, 
Czerwiński i K arcz zam ordow ali w erkm lstrza 
Schanzenbergera z fabryki Peicera w Częstocho­
wie i m aszynistę M azura z kopalni Fanny. Na 
ich prośbę jednak  zostali od ca ra  ułaskaw ieni 
na dożywotnie względnie 20 i 15 letnie ciężkie 
roboty. Ten ak t łaski nastąpił na skutek zeznań, 
poczynionych przez skazanych o rozm iarach i 
organizacyi owego stronnictw a. Na mocy tych 
zeznań poczyniono też już w K rólestw ie Polskiem 
liczne aresztow ania. W Petersburskiem  m inister­
stwie spraw  wewnętrznych i w zarządzie żan- 
darineryi panuje wielkie przerażenie z powodu 
stosunkowo wielkich rozm iarów  tego ruchu, m ia­
nowicie, że on zaczyna już sięgać do Rosyi cen­
tra  nej, m ianowicie przyjąć się miał w K ijow ie. 
W ładze m ają w ystąpić przeciw niemu z najw ięk­
szą energ ią11,

Tyle petersburski korespondens B-rł. Tngcbl. 
Rewelacye te brzm ią nieco po ta tarsku  i wyglą­
dają na intrygę zakul.sow ą via P etersburg i Ber­
lin, m ającą na celu podkopać stanow isko księcia 
Im eretyńskiego, aby przyw rócić w K rólestw ie 
daw ne drakońskie rządy.

Emir Afganistanu opow iada sam  o sobie 
w czasopiśmie angielskiem  The Mottn/hłg Maga- 
z ne. A bdur Rahm an dowodzi, że jego tryb  życia 
stoi w zupełnej sprzeczności z trybem  życia in ­
nych władców wschodnich. Pracuje dla swego 
narodu dniam i i nocami zapom inając nieraz o 
p siłku. Emir jest zawsze uzbrojony, nosi rewol­
wery i kindżały w kieszeniach. Obok niego, gdzie­
kolwiek usiądzie, leży zawsze karabin  i pałasz, 
l a k  sam o u jego łóżka w nocy. W siodle m a 
rew olw ery i sakwy z pieniędzmi. M onarcha tak 
wojowniczego kraju , ja k  Afganistan, powinien 
być zawsze gotów do staw iania czoła niebezpie­
czeństwu.

+ Alfred Radwan Ś ‘ecki, poseł na sejm  k ra­
jowy i właściciel dóbr. zm arły przedwcześnie 
w ijrodopolcacli pod Radziechowem, pochodził 
z rodziny od daw nych czasów na  W ołyniu o-
siadłej.

Ukończywszy uniw ersyteckie studya  we 
Lwowie, oddał się pracy na roli, chociaż facho­
wa w iedza, wielka inteligencja i bystry umysł 
wskazywały mu szersze pole działania, otw ierały 
przed nim drugi powabniejsze. T rad y c ja  rodow a 
nakazyw ała poszanow ania rodzinnej ziemi, a  mi­
łość tej ziemi przem ogła i w pracy na niej ze­
szło mu ćwierć wieku.

Lecz u człowieka, ja k  śp. zm arły, łączyły 
się w duszy i w serou uczucia, k tóre  nie dały 
mu zasklepić się w egoistycznym  bycie. On czuł 
i wiedział, że Polak nie dba o zagon swój jed y ­
nie dla chleba; on, syn nieszczęśliwego narodu, 
już z piersi matki w yssał głękoką dla ziemi mi­
łość. bo ziemia ta  od wieków przesiąkła krw ią 
naszą, bo ona jest mogił pełną tych, co w jej 
obronie pole li, bo nie ma zakątka na  całym  
obszarze Polski wolnego od prochów  jej bojo­
wników i jej obrońców.

Irrne nastały  czasy. Zmieniliśmy miecze na 
pługi — gorące do walki serca dla naszych s ie r­
miężnych otw ieram y braci, z cichych dworków 
szlacheckich tworzym y ogniska narodow ej pracy, 
pielęgnujemy to, co nas i naszych współbraci 
podnosi, żyjemy W mniejszej połowie dla siebie. 
Do naszych strzech, tak  często szarpanych, prze­
cieka i ł z . niedoli i krew  serdeczna krzywdzo­
nych gdzieindziej rodaków i jęk  boleści narodu. 
Ale zarazem  przenika i prom yk słoneczny z n a ­
dzieją szczęśliwszej przyszłości.

I promyk ten, daje nam  siłę do w alki ży­
ciowej i on nas podnosi gdy pod zwątpieniem  
padam y — i dla nas je s t puklerzem , o który ro z ­
biją się wszelkie ataki dzisiejszych rozkładczych 
prądów.

I takim był środópoleckł dworek, j uczucia­
mi lakierni przejęty był przez życie całe śp Al­
fred. Widzimy go więc od pierwszej młodości, 
wszędzie tam  -? gdzie tego wspólna nasza p raca 
w ym agaj widzimy go zawsze chętnego i sp ie­
szącego tam, gdzie obowiązki patryoty, obyw a­
tela, rolnika, wzywają ; a dzisiaj, gdy go już  n ie ­
ma, czujemy ten brak serdeczniej i głębiej, bo 
był nam  i w/.orem i na naszych posterunkach, 
świecznikiem.

Srodopolecki dw ór dla zakątka naszego, nie 
tylko ogniskiem był obywatelskim , rodzina cała  i 
liczna — szerokie grono przyjaciół, i z bliska i 
z daleka — dążyło tam zawsze z radością, bo 
serce A lfreda otw arte dla każdego, bo umysł po­
godny bo hum or jako  tow arzyski przym iot — 
jednały mu wszystkich. Z ś. p. Alfredem mogło 
i płakać serce każde i radością się dz ie lić ; bo 
on odczuwał niedolę i szczęście każdego, Toż 
brak ten, zapełnić się n ieda.

A W’am najbliżsi w nieszczęściu, cóż może 
być dzisiaj pociechą ? Oto Jen żal ogólny, bez­
mierny —  ten żal p rosty  a  szczery, który z mo­
dłami do niebios przejdzie i prosić będzie Boga, 
o spokój wieczny dla duszy Alfreda a  o harl dla 
w as pozostałych, na dalsze koleje życia.

k ZUBIK
ZALUZYE I STORY J . C H R I S T O F A

założona w rok a 1873 
L w ó w  -u.1. J a T ó ło n o - w s k a
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Zabawa sportnwd. (G hym khana) odbędziej 
się w niedzielę dnia 7 brn. o godzinie pół do S 
popołudniu na torze lwowskiego Klubu Cykli­
stów  (pl. powystawowy). W zajm ujący program  
wchodzą wyścigi cyklowe i piesze, corso kostyu- 
m owe i kwiatowe, partya  gry w piłkę nożną 
(football) i t. p Ciekawym będzie wyścig żoł­
nierski w pełnym rynsztunku na row erach  służ­
bowych, dalej wyścig o tw arty  dla osób •/. publi­
czności na row erach, wyścig z przeszkodam i itp. 
Na zakończenie spalone zostaną  przez pirolechni 
Ka w arszaw skiego p. Rutkowskiego w spaniałe o 
gnie sztuczne.

Członkowie lwowskiego K. C i Tow. kola­
rzy wyścigowców m ają  w stęp wolny.

Przjdst&wienie am atorskie odbędzie się 7 
bm , w sali T ow arzystw a gim nastycznego „Sokół" 
w K ałn sz r na rzecz budowy sali „Sokoła". Ode 
grane zo s ta n ą : „Pupil pupila44 komedya A braha- 
m owicza i „Przed śn iadan iem 44, ODrazek dram a 
tyczny hr. Fredry.

Tow arzystw o. „Szk«ły ludowej" u>ządza
w ciągu bieżącego m iesiąca popularne odczyty o 
Konarskim  w następująch lo k a la c h : 7 bm.
godz. 10 rano w wypożyczalni Koła 1’nń (szkoła 
im. Staszica), o godz. 4 popoł. na kursie analfa­
betów (szkoła im. św Antoniego), o godz. 7 
Wieczorem w „Czytelni kolejowej" (ul. G róde­
cka). D. 115 bm o godz. 7 w To warz. polskiej 
młodzieży rękodz. im. Kinńsk.ego Cul Akadem i­
cka 24), d. 14 bm. o g. 12 w poł. w wypoży­
czalni Koła Pań (szkoła im. K onarskiego;, d. 21 
bm. o godz. 12 w poł w wypożyczalni K oła  
Pań (szkoła na Zniesieniu) i w wypożyczalni IV. 
Koła (szkoła Piram ow icza).

Sybir. Dziś w sobotę i ju tro  w niedzielę 
dw a ostatn ie dnie wystawy obrazów  A. Socha- 
czewskiego cena w stępu 10 centów,

W poniedziałek obrazy wysłane zoslaną do 
Budapesztu.

T"1 szramy i telef<raematv
^ n k a r e g z t  6 października. 

„Agence Roinaine" nazywa pogłoskę  
jakoby król rumuński odjechać miał z Neu- 
wi.ed a podróż ta była w związku z pla­
nem zamachu na niego —  zupełnie bez- 
podstawnem.

Londyn 6 października.
Do wczoraj do północy wybrano 295  

posłów ministeryalnych, 79 liberalnych i 
j9 nacyonalislów Między wybranymi 
znajduje się członek gabinetu Chaplin i 
przywodz-cy irlandzcy Healy i 0 ’Brien 

H m k s e l o  6 października.
Mimo, iż socyaliści zapow edzieF na 

jutrzejsze przybycie ks. Alberta z m ał­
żonką dem onstracje masowe, programu 
przyjęcia nie zmieniono. Gwardya oby­
watelska, podjęła się utrzymania porządku. 
Socyaliści przyrzekli burmistrzowi, że m i­
mo demonstracji nie będzie pokój ani po­
rządek zakłócony.

* Koncert iygm unta Stojow skiego słynnego 
pianisty i kom pozytora z Paryża odbędzie się z 
łaskaw ym  współudziałem prof. M. W olfslhala w 
sali „Sokoła" w niedzielę 7 bm. P rogram  jest 
następujący: 1. Stojowski. S onata  na skrzypce i 
fortepian (Allegro Interm ezzo — W aryacye). 2. 
Chopin, a) Etiudy op. JO Nr, o, op :'5 Nr. 5, 
11, b) M azurki op. 50 Nr. 1, op. 68 Nr. 8. op. 
56 Nr. 2. c) N octurn op. 15 Nr. 1, dj Scherzo 
op. 89. 3. a i Paderew ski Theme vanó, b) Mo- 
szkowski Meloaya op- 18 Nr. 1, c.) Żeleński H u ­
m oreska, d) Stojow ski Sielanki polskie Nr. J 5 
Początek o godz. 7 wieczorem. Bilety są do na­
bycia w składzie aut W ładysław a Żadurow icza 
ul A kadem icka 1 8 i wieczorem od godziny 5
przy ka-ie.

Repertoar lwowskiego t i a  ru miejski' go
W niedzielę 7 bm. po raz 4 „Baśń nocy 

Św iętojańskiej" — i po raz  4 „Janek" o .era w 
2 aktach W ZeleńsKiego

W poniedziałek „Spazm y m odne44 kom edya 
w 3 aktach W ojciecha Bogusławskiego z udzia­
łem  pań : Stachowiczowej Jankow skiej, Rybickiej 
i  pp. H ierowskiego, Jaw orskiego, W oleńskiego, 
Chm ielińskiego, Kliszewskiego, K lim oniow icza i 
łTddm anń w głównych rolach.

W e w torek po raz  drugi „Spazm y m odne" 
kom edya w 8 aktach W Bogusławskiego.

We środę „H alka" opera narodow a w 4 
ak taah  S. M oniuszki, z udziałem pań Korolewi- 
*fczówny, Ruszkowskiej. Myszugi, Jarom ina* Szy­
m ańskiego i Tarnaw skiego.

W e Czwartek po raz  o „Baśń nocy Świę- 
ło ja ń sk ie j41 i „Dożywocie44 kom edya w 3 aktach 
A. hr. F redry  ojca.

W  PpUek „N ow a Dej&n>ra“ d ram at w 5 
aktacb Juljusza Słowackiego.

W sobotę „Baśń nocy Św iętojańskiej44 i po 
Taz 5 „Janek" opera W Żeleńskiego

W Niedzielę „H alka44 opera naro d o w a w 4 
ik ta c u  S. Moniuszki.

Repertuar tea tru  rus Jego w sali „G w iazdy" 
przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7.

W Niedzielę 7-go bm. ostatnie przedstaw ie­
n i  „W ychow aniec" kom edya ze śpiewam i i tań ­
cami Janc/.uka.

Począ‘ek o godz. 7 wieczorem,
Bilety wcześniej nabyw ać m ożna w naro- 

dnej Torhowli i w tow arzystw ie Ruska Besida 
Tynekl. 10.

Kalendarz.
Niedzielę dnia 7 Justyny P. — Efrozy- 

ny M.
W schód słońca 6 października o go«IZ. 6 

■ lin 13 zachód o godź. 5 min. 25.
W poniedziałek 8 Brygidy wdowy — Hł. S
W schód słońca 7 października o godź. 6 

m in. 11 zachód o godi. 5 min. 27

o F  1 A H V
Na odbudow anie klasztoru w Częstochowie 

złożyli w naszej adm inistracyi W Pani Marya B. 
lt) franKów w złocie, W Pan \YJ. V. 10 koron, 
IWPan B L. koron, tenże dla naj bardzie. po- 
Irz tbu .ących  wedle uznania redakeyi 15, kor n.

CełoSSeum Thnrna. Olbrzymi seu/.at-yjńy 
program  Molasso Sa lm gyi kiriwc wirowy w po 
wietrzu. T "  dor Wolier a rtystą  lealru  a. d. ' ien 
w W iedniu. Belłe L in a  najpiękniejsza atlctka 
włoska. Siostry Sono  artystki na reku i irape- 
zie, Trupa. F d icita s  (5 osób) akrobaci. He g i i 
Ingeborg Sandberg szwedzkie duetystki. L m g ► 
Moglia  ze sw cjem i tresow anem i m ałpami. B ro­
thers Freye<- klowni muzykalni. Eugenia Wcrni 
ke najsilniejsza kobieta św iata.

Codziennie o godz. 8 wieęz. wielkie przed­
staw ienie. W niedzielę i św ięta dwa przedstaw ie­
n ia  o godz. 4 popoł. po cenach zniżonych i o 
godz. 8 wieczorem po cenach zwykłych. Co p iąt­
ku High-L fe.

Bilety wcześniej są  do nabycia w biurze 
dzienników Wgo Plolina ul. K arola Ludwika 9.

W  C h in a c h .
(TM. „Oaz. N a r .“ )

P t t r y ź  6 października.
Posłowie francuscy wręczyli rządom  

zagranicznym notę, w której puv\ :edziano, 
że obecnie chodzi tylko o to, aby od 
rządu chińskiego otrzymać odpowiednie  
zadośćuczynienie za przeszłość- i dostate­
czne gw arancje  na przyszłość. Rząd fran­
cuski proponuje w tym celu następujące 
punkta <;o rokowań: Ukaranie g łównych  
winowajców wskazanych przez przedsta­
wił ieli mocarstw w Pekinie, utrzymanie 
zakazu przywozu broni do Chin, odszko­
dowanie państw, marynarki handlowej 
i osób prywatnych, utworzenie stałej 
straży poselskiej w Pekinie, zniesienie  
fortyfikacji w Taku i militarne obsadzę 
nie drogi Tientsin-Pekin.

L o n d y n  6 października.
Jak „B uro Reutera" 3 bm. donosi 

z Tientsinu, Lihungczang udaje się do 
Pekinu w towarzystwie admirała ros.j 
sk ego i z gwardya przyboczną.

Sfowy Jork 6 października,
„Biuro Reutera“ donosi z Pekinu 30 

września: Wymarsz woj.Ac amerykańskich 
rozpocznie się w  środę. Marynarze udają 
się do Tientsinu, dola li  w najbliższym 
czasie przybędzie także pułk czternasty.

K o l o n i a  6 października.
„Koln. Ztg.“ donosi z Berlina, że mi­

nisterstwo spraw zagranicznych oneguaj 
po p iłuciniu otrzymało notę francuską 
w sprawie chińskiej.

\ n w v  J o r k  6 października.
Depesza z Pekinu z dnia I paździer­

nika donosi, że mały oddział chińskich  
wojsk :;jawił się pod Parzynem i oś viad- 
czył tamtejszej załodze arigiel-kiej, że ma 
bokserów rozpędzać

Wedle depeszy z Tientsinu z dnia, 3 
październik Aj miał Lihungczang zanim <><l- 
jecnar do Pekinu, dłuższą narady z p o ­
słem rosyjskim Gie-rsem.

W n o s y n g t o n  6 października.
Ambasadzie niemieckiej wręczono wczo-  

r j netę. sekretarza stanu Haya, która jak 
dones/ą  ma bardzo wielką doniosłość, 
stwierdza bowiem, że nPędzy Niemcami a 
St matni Zjednoczonymi stanęła zgadaj < o 
do dalszego postępowania w Chinach. Ż ą ­
danie Niemiec aby grono dyplomatyczne, 
w Pekinie starało się- o rzeczywisto uka 
ranie winnych, zostało zakomunikowane 
prezydentowi Mac K nleyowi, który oświad 
czył. że się z propozą cyą niemiecką zu 
pełnie zgadza.

Sekretarz sianu Hay w ystosow ał tak­
że wczoraj drugą noto do Berlina., która 
tam prawdopodobnie wywrze również bar­
dzo korzystne wrażenie i zacieśni węzły  
zgody jaka w ostatnim czasie stanęła m ę- 
dz; obu mocarstwami.

S t A n g n j  6 października.
Jak donosi „Biuro Renera." wicekról 

S/.angaiu zawiad. A ił ur/.ędn k jW podwład­
nych, te z.d orradi.wani'' wybitnych człon  
ków fi.n-iyi dworskiej nastąpiło tylko pod 
wpływom zagranicy.

T i r n t g ł n  6 października.
Z loga krążownika angielskiego „Au­

rora8 obsadziła Czingwauto Do Szangaju 
odszedł rozkaz przysłać natychmiast ma. 
teryał do budowy odnogi kolejowej z Tnn- 
gho do Czingwauto.

Słychać, że Rosyanie maszerują z Szao- 
gaju na Kiauczau.

W a s i y i a g t o n  6 października.
„Biuro Reutera44 donosi, że posłowi 

chińskiemu W ec 'ngfangowi doręczono  
wczoraj notę z zawi lomiemem, że pre­
zydent Mac KJnley bardzo nad tem ubo­
lewa. iż książę Tuau uważany powszechnie  
za głów nego winowajcę tego co się  stało 
w Chinach nie zostanie tak ukarany, jak­
by się tego ogóltuo spodziewać należało.

P e t e r s b u r g  6 października.
Rząd rosyjski zgodził się na propo­

z y c je  zawarte w  nocie B uelow a z dnia 1 
października.

L o n d y n  6 października.
„Times* donosi z Waszyngtonu pod 

iatą w czorajszą : Rząd Stanów Zjednoczo­
nych przedstawił mocarstwom propozycyę, 
aby w ezw ać i zmusić cesarza chińskiego 
d( powrotu do Pekinu. Tam miałby się  
cesarz otoczyć gabinetem postępowym, zło­
żonym z przyjaciół reformy, poczem po- 
winienby wydać edykt, odbierający cesa­
rzowej wdowie wszystkie jej godności. 
Cesarz chiński przebywałby pod ocbioną  
wojsk sprzymierzonych mocarstw. Rząd 
Stanów Zjednoczonych trwa wT tem, aby 
ks. Tuana ukarać śmiercią.

„Times" donosi z Szangaju 4 bm, że 
edykt cesarski z dnia 29 września zarzą 
dził wyjazd dworu cesarskiego z Tai- iuen- 
fu do Singan-fu.

Dalej donosi „Times* z Szangaju, że 
w tamtejszych kołach dobrze poinformo­
wanych nie przypisują ostatnim edyktom 
cesarza chińskiego wielkiego znaczenia, 
sądząc, że wydano je tylko po to, aby 
mocarstwa zwieść, a równocześnie wydano 
inne tajne edykta o treści podburzającej 
przec:w cudzoziemcom.

— Dyrekcya kolei państwowych og łasza j Od 
l października br. kursu ją  pociągi nr. 2555 i 
2556 na szlaku Czerniowce-Nowosielica trzy razy 
na tydzień, a m ianowicie pociąg 2555 w ponie­
działki, środy i piątki, pociąg 2556 w poniedział­
ki, środy i niedziele.

Wiadomości giełdowe.
i,«p6 ,r , dnia 6 I‘a ździernika 1900.

Akcyo za sztukę : Kolei gai. Karola Ludwika 
po 200 zł. in. k. 4 2 1 '— do 425' - . Kolei Lwo-y- 
sko-Czern.-Jaskiej jv 200 zł. w. a. 5 2 9 '— 536 — 
Banku liipoteezn. po 200 z!, w. a. 6 3 6 '— do 640 .-- 
Akc.ve garbarni rzeszowskiej po 200 zł. —' — d. 
150 zt.

L i 'ty  zaa hw ile na 100 d .: Banku b i pot. gai. 
4°/n koronowe 90'30 do 91"— 5"/0 z 10"/,, prem1
109-30 do 110-— . 4 l/ a7i) l°s w 50 latach 9S‘30 
do 9 9 -—. Banku krajowego 4 1 jjL  los. w 51 latach 
98'50 do 99-20. Banku krajowego 4"/0 los. w 5- 
latach 91 '50 do 92 20 Towmz. kredyt, gai. ziem 

do 92 70. 47„ los. w 414 °/o (L emisj a) 92" 
latach 92"70 do 93'40. 4'’/o los. w 56 łatach 89'80 
do 90*50.

O b ita  i za 100 zt Gal' 
cyjneg 4%  95-10 do 95'8<i. .
duszu propinacyjuego 5"/0 100.60

Dział ekonomiczny.
Rolnicza w ystaw a wadowicka.

W  W adow icach urządził komitet, na któ­
rego czele stanął p. Przecław  ze Sław na Sław iń­
ski w dn;u 3 bin w ystaw ę roln czą

N a w ystaw ę gustow nie przez inżyniera po­
w iatowego p. W. R ippera udekorow aną spędzono 
około 280 sztuk bydła rogatego, przyprow adzono 
52 konie i przedstaw iono trzodę chlew ną oraz 
owce i drób dom owy.

Konie oceniała koinisya złożona z pp : hr. 
L arischa , L. Sel-nga, h r  Bobrow skiego i S. 
Bojanowskiego. We w szystkich kategoryaeh  tego 
działu, a m anow icie za ogiery, klacze starsze 
i młodsze i źrebce niżej trzech la t otrzym ali na­
grody sam i w łościanie.

Bydło rogate sadziła kóm isya złożona z pp: 
M. Naimskiego, M. Łuszczkiew icza i F  Sandoza 
i przyznała we w szystkich kategoryach tego 
działu, a m ianow icie za buhaje, krow y i ja ło w i­
ce nagrody pieniężne od 60 do 35 koron i p re ­
mie od 45 do 10 ko ron  znowu sam ym  chłopom 
z pow iatu  w adowickiego.

Chociaż sztuki nagrodzone były dobrze zbu­
dow ane i starann ie  utrzym ane, to je  Inak kotni- 
sya prem ująca zrobiła tę uwagę, że w hodow li 
bydła w powiecie w adow ickim  odczuw a się brak  
jasnego kierunku, a ten brak  kierunku jest przy­
czyną, żu sztuki na  w ystaw ie przedstaw iły taną 
różnorodność i rozm aitość, jak ie j w ystrzegać się 
należy w hodowli bydła jednej okolicy, mającej 
jedne i tesnine tnniejwiccej w arunki wychowu 
i zbytu.

W  dziale „ow ce'4 o trzym ał najw yższą na­
grodę (m edal srebrny,) Dunin z Głębowic, p re­
zes tow arzystw a roln. okręg, w adowickiego, któ­
ry przedstaw ił wielkie mleczne owce fryzyjskie. 
W  dziaie „trzoda ch lew na44 otrzym ała najw yższą 
nagrodę (m edal sreb ruy) pani Tetscherow a z J a ­
szczurow a za  m aciorę pół krwi Y orkshire z 11 
prosiętam i a  prem ię 40 koron włościanin To- 
irittsz W ądolny z W ad wic. W; dziale wreszcie 
„drób dom ow y" o tnzym ała najwyższą nagrodę 
pieniężną w łościanka Mikołajowa M ikołajczykowa 
z R okow a — honorow ą zaś pani S tanisław ow a 
D uninow a z Głębowic za kaczki Aylesbury i ku­
ry Houdany.

Z w ystaw ą rolniczą połączona była w ysta­
wa owoców i przerobów owocowych, urządzona 
przez ruchliw e tow arzystw o ogrodnicze w ado­
wickie.

W ystaw a ta  pow iodła się św ietnie.
In icyatorow ie wystawy ogłosili 8 konkur­

sów, przeznaczając dla każdego z nich pewną 
sta łą  liczbę nagród honorow ych tj. m edali i li­
stów pochw alnych i pieniężnych dla włościan. 
Konkursy te obejm owały największy dobór ow o­
ców, zebranych przez wystawców w danej gmi­
nie lub okolicy, dobór najm niej 6 o d u ran  jabłek 
i 4 gruszek najodpow iedniejszych do hodowli w 
powiecie, uajpi kniejsze owoce w jednej lub p a ­
ru odm ianach, hodow anych na większą skalę w 
okolicy, najpiękniejsze odm iany owoców, wzoro­
wo prow adzony ogród  szkolny, wzorowy sad 
w łościański, przeroby owocowe (suszone owoct 
i w arzyw a, wina, nalew ki, kom itury, konserwy, 
soki) w yrobu nożownicza i przyrządy ogrodow e.

W e wszystkich tu działach rozdali sędzio­
wie przeszło 50 nagród, z czego w łościanie w z:eli 
25. W yjątkow o dostał m edal złoty krakow skiego 
tow arzystw a rolniczego p. Ludw ik Chrząszcz.

Bo za konkursem  w ystaw ili między innymi : 
hr. Mikołaj Rey z P rzyborow ia 12 odm ian k ar­
tofli. p Sław iński kolekcyę owoców i warzyw, 
dr. Jan  Zduń z Raby Wyżniej kolekcyę owoców, 
zarząd dóbr arcyksiążęcych z Izdebnika kolekcyę 
suszonych w arzyw , w ystaw ,onych we w spaniale 
dekorow anym  pawilonie, p. S. Lach, nauczyciel 
z W oli Justow skiej, bardzo ładny zbiór owoców 
z w łasnego sadu.

funduszu propiuu- 
'-owińskiego fun- 
ć — • — . K Din 

banku krą). 5''/, w. a. i i  fin. 10(K do 101-2(1. 
Pożyczka krajowa 6"/„ w. o. 102 '— do — . 
4 99"50 do 100-20. 4 0/0 obligacye kolejowe 
Banku k r a j o w e g o  91'50 do 92 20 za 100 nom.

L osy .  Losy miasta Krakowa 6 9 '— d o 7 2  — 
Losy miasta Stanisławowa 1 4 0 '— do —•

M onety . Dukat, cesarski 1135  do 11'50. Na- 
leondor ort 19 2.0 do 19'5'J ,'ółimperyał —•— do 
— " - . Rubel rosyjski srebrny 2"54. do 2'58. Ru­
bel losyjski papierowy 2 '55 .— do 2.57.50 10 1 marek 
niemieck ch 11S"— do 11S'60.

Wiedeń d. 6 p źdzn rnika. (Telegram Gazeiy 
Narodowej). Zam km ęce giełdy od godz.. 2 mion, 
30 po południu. Ąkcye an-.tr. zal.ł. kre-ljt.. ‘J51"50, 
węg. zakładu kredyt. 661 —. Angioflanku 272 '-- , 
Gnionbanka 540" — Banku dla krajów koronnych. 
412' — , Bankvereinu 481 Bo ienereditu 8 6 0 '—, 
Ga’ Banku hipot. 634' —, kolei państwow. 659 25, 
kolei południowej 108 50, tramwaju A. 2 7 6 '—, L5. 
270"—, kolei Elhptbal 4 6 0 '—, kolei północnej 
6020, kolei czerni,wiecki — • —, alpiny 4 4 1 '—,
R  ma Muranya 520"— , pragsk go towarz. żel. 
1720, fabryki broni —f — , tureckie tytouiowe 
298' — oblig. węg indemniz. 89 75, renta majowa 
97-15, austr. renta koronowa 97'35, węg. renta 
koronowa 90'60, 56 Iet. listy tow. kredyt, ziemsk. 
90’10, 4-procent. listy bauku krajów. 9 2 '—, 4 1,1 . 
procent listy banku krajów. 99" — , 4-procent listy 
banku hipotecznego 90 75, 4 '/ ł-p rnrent. listy banku 
hipotecznego 98*50, 5-procent iisty banku bipot. 
109"50. 4-prccent. gulic. obligac. propinae. 95*45, 
4-procent. gd ic. pożyczka kraj. z 1893 r. 91 "35, 
4 -procent, pożyczka m. Lwowa 8S'50, losy tureckie 
106"—, ma<-ki 118*30 rnMe 255 50.

—  Berlin du. (i paźdź. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty anscryaekie 84'50 (po Ihig obliczenia pro­
centowego). Spirytus 50'50. Au 'ryaekia kredyty
— ■- , Disc. Oommandit - •

— Paryż d. 6 paźdż. Gic! 1 t Wieczorna. Trzj 
procentowa renta J02 30. Mąka 25 65

— Frankfurt d. 6 paźdz Giełda wieczorna 
Austryaekie kredyiy 202"30, Kolej państwowa
— • — . A1 pinv — , Disconto liO -50, 'Laura 
196-10.

7"S0, żyto na wiosnę 7"89 do 7'90, aa maj-czerwiec 
0 — do 0-— , na jesień 7'65 do 7*68, kukurudza 
na lipiec-sierpień 0"— do 0 '—, na sierpień-wrzes. 
0"— do 0"—, d& wrzesień-paźdz. 6*70 do 6-75, na 
maj-czerw. 5"38 do 5 39, owies na kwiecień-maj 
5 87 do 5 '89, na jesień 5"66 dc 5*68 rzepak na 
wrzesień —"— do — •—, na wrzesień-pażdziemik 
—■— do —* —, na styczeń-lnty 1901 — *— do

- —, olej rzepakowy na wrzesień-grudzień — * — 
do — ■ —.

Tendeucya spokojna.
Stan pawietrza: pięknie.
Budapeszt dnia 6 października 

K ursa w koronach i po 50 klgr 
Notowano pszenicę na kwiecień 7*96 do 7"97, 

czerwiec 01— do 0" -  , na 1 aździern ik 7'49 do 7-50, 
żyto na kwiecień 7"43 do 7*44 na październik 7"23 
do 7"24, owies na kwieć 0"— do 0 —, na październik 
5 29 do 5*30, kukurudza na sierp. 0"— do 0 -  , na 
paździer. 5*04 do 5 05, na maj 1901 0 ’— do 0* — 
rzepak na wrzesień 15 13 do 1514.

Oferty na pszeuicę słabe.
Chęć kupna mierna.
Tendencya spokojna.
Stan powietrza : pięknie 
— wieden a. 6 październ. Cukier (spokojny 

25 70 do —• , Nafta galicyjska 39 35 <lo 41*35,
Spirytus 44'&0 do —

2 4 - -
dn —

20

14
rv

N ad esłan e .
Z a tę rubrykę re d a k c ja  nie odpow iada.

Winogrona kuracyjne
w najlepszych gatunkach 1 zw. Chasselas blanc 
royti], Chasselas Napoleon. Cbasselab rouge Passa- 
tutci i Muszkatołowe codzień świeżo cięte wpi*v@t 
Z Własnych winnic W  5-cio kilogram, koszykach 
pocztą opłatnie (franco) 2 zł 50 et. za zahezką 
lnb poprzedniem nadesłan. gotówki poleca i wysyła

Z. Czartoryski IT
Adres te legram u: CZARTORYSKI Blldap >SZt-

Dr. Kazimierz Kruszyński
w chorobach płuc i gardła ordynuje od 3 —5 pop.

ul Akiuleuiickii 16 1. p.

S A  P O M E N T H O L
(M i ś ć  S app-neut.hu low a)

nan e ra n i-  b >1 ośm i^r.-.ające w yrobu  E U ­
G E N IU S Z A  '.A T U L 1 a p te k a rz a  w R A ­

D O M Y ŚLU  koło T A R N O W A .
D ostać  m o ż n a  w każdej w iększej a p ­

tece  po c e u ie : sło is  p ró b n y  1 K or. 40 bal. 
sło ik  d uży  5 Kor.

C elem  och ro n y  przed u aślad o w n io t- 
w arai, proszę iądać wyraźnie: Sapoman-
tnofu wyrobu Eugeniusza Matuli".

_  ■  t y M H a M H H K U H a a H M i

Z rynków towarowych.
LWÓW d. 6 październik . 'P < /edrua z. urzędo 

wej <rozety Lwowski' j' : iks/.ouica gotowa 16' —
do I6'50, pszenica gotowa nowa - do - •— , 
żyto gotowe 13"50 d,i 14'— żyto gotowe na te r­
miny • do ■ , owies nbroczny gotowy 12'50 
do 14' — , owies na terminy —■— do — *—, ję­
czmień pastewny 13 — do 13"(>0 jęcz.tnteń brow. 
14*— do 14*50 groch d,> gotowania 17*— io

wyka — ' — , do — ' nasienie lniane — •— 
—. nasienie konopne - bób — do
bobik 12 - do ło ' brecz.ka 17 do
koniczyna czerwona galicyjska —• — do
biała — - do * — . tymotka —*— do

szwedzka ■— do knkntudza stara
do 1 5 — nowa — do —• —. chmiel s !a- 
•— do • , nowy z.a 65 kilo — do

—' -  . rzepak 26' - do 27*50 groch pasto luy
15 do 16 — . do goło" Hiiia - ' - do —

Spirytus loco za 59 litr. „ Mowy 1910 do
20 — na terininj’ 17 do 18*— warranty - * — 
do —*— .

Sprawozdania z targu zbożowego na 
Kleparzu.

Kraków d. C października
N a w czorajszym  targu  na K leparzu pokup 

nie był lak  ożywiony, ja k  ze wzelędu na to, 
że przez ostatnie dw a targi praw ie żadne trans- 
akcye m iejsca nie miały, tnożna się było spo- 
dziew ać.

Tym czasem  jednak  dowozy się zwiększyły 
młyny nie m ają zatem  powodów robić za p a ­
sów naprzód, dlatego zwiększone zapotrzebo­
w anie napotyka odbyt stosunkowo dość sła 
by. tak że ceny m ianow icie pszenicy, nietylko 
się nie podniosły, ale raczej cokolwiek się ob­
niżyły t

Żyto dobrze się w cenie trzym ało, tak sa ­
mo owies, a na jęczm ień pokup trochę się po­
lepszył

P łaco n o : pszenicę b iałą od 8-55 do 8-90 k. 
now ą — *— do kor. pszenicę czerw oną 8 40
do 8*70 kor. pszenicę żółtą 8 '40  do 8-70 kor. 
żyto /*20 do 7*50 k .ży to  nowe do — — k.
jęczm ień Drowarny 6'75 do 7-50 kor. na kaszę 
6*20 do 6‘50 kor. owies 6-40 do 6*70 kor. 
rzepak —*— do — * -  kor. konicz czerwony 
— do — ■ xor. konicz biały — ‘— do — * — 
kor. kukurydza — *— do — kor. — wszystko 
za 50 kilogram ów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
Wiedeń dnia 6 października.

K urs w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszen.cę na wiosnę 7-25 do 7 26, 

na maj czerwiec 0*— do 0*—, na ^esień 7*79 do

6 0 .0 0 0  koron  wynosi głów na w ygrana 
na loteryi inw alidów , k tó re  z odtrąceniem 20 
procent zostanie w y p ł i c o n e  g o tó w k ą . Z w ra ­
camy uwagę Szanow nych Czytelników, że cią­
gnienie odbędzie s ę 10 listopada 1900.

Protestuję publicznie przeciw  oszczerstwom 
T ińra, rzuconem u na mnie w kurrendzie djece- 
zyalnej lwowskiej, rozesłanej w ostatnich dniach 
w rześnia br jakobym  niew .adom o gdzie się znaj­
dow ał; gdyż wie on doskonale, że m ieszkam  
stale w Bohorodczanach i przeszło m iesiąc n i­
gdzie krokiem  z Bohorodczan się nie ruszyłem  
Ks. Jerzy  Wala

P A  N I  I> U  J iA  K R  Y , sław na ze 
swej urody, której wykw intność za ­
pisana w podaniach historyi, za­

li w dzięczala swoje powodzenie środ- 
kom toaletow ym  zupełnie prostym  
i niewyszukanym , Gdyby była znała 
O r e m s  S i m o n ,  P u d e r  i M y d ł o  
te g o  f n h i  y k u n t n  je j n iezrów nana 
byłaby o wiele trw alszą. J. Sim on, 
U rangs-B ateliere, Paris. Do nabycia 
we Lwowie w aptekach p p .: M:kola- 

scha i W iew iórskiego; w K rakow ie w aptekach 
W iszniewskiego. Redyka, Mikuckiego i w sk ła ­
dzie perfum P. Fenza Złoty Medal na  Pow sze­
chnej W ystaw ie 1900.

piękność 
13 rue, 
wszedzie:

Franciszka Jlilheimn

przeczyszczająca 
herbata

pr%rz

FRANCISZKA WILHELMA
a p te k a r z a  w N e tin k irc h e u

(Niższa ńustrya) 

j e s t  do n a b y c ia  w e w sz y s tk ic h  a p te k a c h  
w nen ie  po 1 zł.

Farby facyatowe b u d y n k ó w , w y ­
trw a le  n a  pow ietrze, w 40 ró żn y ch  w zo­
rach , rozpuszczalne w srupnie, rćw n ająo e  

się  powłoce olejnej, k ilo  od 16 ot. w zw yż, 
W zo ry  i ópra u ży c iu  darm o  i o p ła tn ie

C.-rl K rons łe lu e r , W ien  I I I .  H a u p ta ira s s o  130

Barchany białe i kolorowe, Chustki zimowe, Spódnice ciepłe, ANTONI OIIOIPN^
poleca najtaniej Skład płócien i stołowej bielizny *•11 I U III U U Ul CII O 

“  J " " • a a a

Ż - i W Ó W
p l a c  2 v £ a x y a c . t s : l  2 ŃTr. 

P róbk i franco.

1843 Karbolineum, ter drzewu y i gazowy “l9iLiLz?pp 1843
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I i LiFTDURi
niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra­
wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — (Jena 2 korony. J A N  I H N A T O W I C Z

Sklepy własne: we Lwowie 
Sybstaska 25, Halicka róg Bo- 
im ó w ; w  Krakowie Sukiennioe 
20; w  Przemyśla Franciszkań­
ska 24; w Czemiowoaoh Saska. I

^ ^  7  j  '•

Łf żka żelazne, składane po z łr. 5-?0, z 
bokam i, orzeehowo lakierow ane po z łr. 

12'— , 14-— , S-—, 18 —, 20 —. M aterace 
sprężynow e złr. 12 50 Łóżeczka d z ie ­

c inne po z łr. 12’—, 14 — , 1 6 '—, 18"— 
poleca P io tr C h rząs to w sk i, h an d e l żelazny 
we Lwowie, p lac k a p itu ln y  1 (naprzeciw  
katedry). F i l i a : T arn o p o l p lac  Sobie­
skiego.

o jT A R O S T A  R e ieh e lt p rzen ió sł swe biu- 
•5 ro praw nicze we L w ow ie n a  u licy  Sło- 
w aekiego 6._____________________________

„ i  pó ł l f  A lA /Y n ie z ró w n a n e j  do- 
l i i .  k ilo  ™  I  broci a rom aty -

S '  tmSfimleonarda Soleckiego
Lwów’ B a to re g o  2 — F i l ia ,  u lica  Z ielo ­
na I. 4  — 5-kilowe w oreczki franco  wy 

Byłam do w szystk ich  m iejscowości.

Zł. i 80 pół kilo znakomitych

Okruchów Herbat
poleca Fryderyk Schnbuth . Sp.

Lwów, R ynek  1. 45.
H andel założony w roku 1789.

M erańskie kuracyjne

Winogrona-
stołowe owoce

rozseła  franco  za pobraniem  poczto- 
wem bru tto  5 k ilo  4  K o ro n y

J o l o . .  S e i b s t o k :
Wysełka winogron i owoeów 

Y ierr.n , S iid tiro l .

Mleko dla dzieci
od krów szczepionych, ze staj­
ni pod nadzorem c. k. władzy  

sanitarnej.

Mleczarnia Przeworska
H etm ańska 8 .

Na otwareie nowego tea 
tru sprowadziłem w i e l k ą  
ilość lornetek teatralnych 
w wspaniałych i skromnych 
oprawach ze szkłami najle- 
pszemi po bardzo umiarko 
wanych cenach, zacząwszy 
od zł. 2 no 100 zł. Binokle 
Zeissa i Górza mam rów­
nież na składzie.

Adolf Silberstem
o utyk m ech an ik  we L w ow ie .

J e d y n ie

t  37-1 ł r  O I
w h a n d lu  Leonarda Soleckiego we
we Lwowie, ulica Batorego 2 i ! 

Zielona 4.
do nabycia  wybornej kaw y pó ł kilo za 70 I 
et., również kawy najszlachetn ie jszych  ga- 1 
tunków o znakom itym  sm aku i arom acie:
‘/ ,  kilo Ceylon w ybieranej z łr . 1T0 ct
„ „ Ceylon g ruboziarn is te j „ L08 „
„ „ Ceylon średn iej „ 1'04 „
„ „ Ceylon drobnej „ 1 '-  „
„ „ K aw y perłów ki 1 '08 ,,
„ „ K aw y  złotej 1 0 8  ..
„ „ W ybornej M okki A rabsk . 1'08 ,,

Z w racam  przytem  uw agę, ie  sam a M oeca 
a rab sk a  używa się tylko na czarną kawę 
zaś Ceylon nadaje  się głów nie na  b iałą , 
d la  lepszego zaś sm aku i a rom atu  miesza 
się Ceylon, Jaw ę i M okkę w równych czę­
ściach i po um yślnie przedsięw ziętej p ró ­
bie przyszedłem  do przekonania, że kaw y 
pow yższych trzech  gatunków  razem zmlę- 
szane i razem palone bardzo zyskują na 
arom ie i znacznie więcej się napala  ą  dla 
tego też sposób ten szczególnie każdem u 
polecam kto chce m ieć w yśm ienitą  pod 
każdy względem kawę. 4842

Prawdziwe tyrolskie

MATERYE LODEN
d l a  p a n ó w  1 p a l i

najnowsze wełniane materjały na ubrania, 
haveloki, płaszcze od deszczu 

i najuow sze KOŁNIERZE d la  pad
m ożna kupie jedyn ie  u

K a r o la  K a i p e r a  Innsbruck 7.
J /F "  Proszę zażądać wzorów m ateryi loden wraz 

z cennikiem  haveloków — g ra tis . i  4832

1 FARBEJN F A B R IK E N  f
•Ś A  »

v o r m .  £
■ii *
■a
■8 
■a 
■i 
41 
41 
41

E lb e r fe ld .

S O M A T O Z A
rozpuszczalne białko mięsne

pożywne części (b ia łk o  i soie) proBzek prawie bez sm akn , a
I
^  zaw ier .

do najznakom itszych x

ś ro d k ó w  o d ż y w c z y c h  i  w z m a c n ia ją c y c h  §:
dla dzieci o s łab io n y ch , chorych  na krzyw icę , oraz  d l i  esób c ierp iących  na  ^  

-a nerw y, p ie r s i , żołądek , d la położnie i rekonw alescentów  ltp . pod p o stac ią  jy

1 Somatozy żelazistej |
dla niedokrewnych ze skutkiem przez lekarzy polecona. |

Som atoza ie laz is ta  zaw iera  2°/. żelaza w o rgan icznym  zw iązku ^
B a m o to z a  p o b u d z a  n a d z w y o z a j n y  a p e t y t .

Do n a b y c ia  w  a p t e k a c h  i drogueryach,

Jnid Hollandya — Ameryka Rotterdam — Nowy-York.
o d j a i d :

II piździern. Statendam o g. 3 popołud. ISpażdzlern. Spaarndam o g. 10 przed. 
25 października Rotterdam o 2 popoł I listopada Maasdam o godz. 7 przedpoł.

iT o w e  paifi-w ce o jsod.-wóJaa.yctłŁ ar-ta/bsacŁL:
R u tte rd a n sm  8302 to n  ,  S ta te n d a m  10.320 to n  ,  P o s td a m  12.500 to n .

C ena k a ju ty  p ierw szej klasy od 360 kor. wyżej 1 od p r iy g ta n i 
k a ju ty  d ru g ie j k lasy  od 216 kor. wyżej j 

III . k lasa 197 kor. 4 0  h. od W iednia, 
iliu ro  we W ie d n iu : d la  k a ju t:  I. K o low ratring  1 0 ; d la  I l i .  k la s y :  IV W eyrin- 

gerirasse 7 A. — F ilie  anstr. w B ern ie , w In sb ru e k n  i T ryeseie.

e l e k t r y k a .m m m zw u m

I (Specyalny Oddział dla urządzeń elektrycznych Fabryki
I  maszyn „Perkun“.)
I  Dośw iadczony personal, szybkość  roboty i cisłość w term inach. 
I  G w arancya i bezpłatne ko n tro lo w an ie  w m iarę umowy. Specyal- 
I  ności św iatow ej firmy „O esterr. S chuckert W erke". K osztorysy 
I  bezpłatnie. Ceny niskie. B iuro inform acyjne i skład podręczny: 

K o p e r n i k a  1®*
tm m  iSEsaE sssss

F E N S Y O N 1 T
wzorowy d la  chłopców

P R Y W A T N E  K U R S A  
gimnazyalne i realne

zbiorow a nauka d la  p ryw atystów  wszy­
stk ich  klas g im nazyulnych i realnych .
P ie rw s z a  k la s a  g im n . i r c a ln .
zbiorow a p ry w atna  n auka  od godziny 

8 do 1 rano. 
p C T  U c zn io w ie  p rz e p a d li  p rzy  

e g z a m in ie  w s tęp n y m  do  i. k l .  inogą  
po r o k u  s k ła d a ć  ogz. do I I .  k i. 

Rozpoczęcie nauki d n ia  5. w rześnia

K O R E P E T Y C Y E
d la  uczniów  publicz. g im n . i r e a ;nyeh.

Do E g za rn . w s tę p .
do I .  kl. szkół śred . kurs przygot.

DO EGZ. DOJRZAŁOŚCI
gim a. i realn . krótBze i d łuższe kursa.

A. S T R Z E L E C K I,
b. naucz. Gimn. i Szk. realn . Z ie lo n a  
1. 5 I .  p (stacya tram . e lek tr.) 3 do 6 
popoł. L is ty  w inny zaw ierać m arkę na 

odpowiedź.

Uznane jako najlepsze pługi Stalowe, 1, 2, 3 i  4 skibow e, brony łańcuchow e i po 
przeczne do łąk  i to rfo w isk , walce polowe z okrągłej i g ładkiej blachy stalowe. 
Sitwniki „Agricola“, KOSIARKI do traw y, koniczyny i zboża, grabie do siana  i zbo 
ża, przetrząsacze siana, pa ten t, euezarnle do owoców, ja rzy n  i t, p , prasy do w ina 
i owoców tu d n eż  na inne c e le , młynki do owoców i g ro n , łuekacze g r o n ,  samo 
dzielne p a ten t, sikawki do winogron , tęp ien ia  gorycznika i korówek Svphonlau 
przenośne piece do kotłów, parowniki karm y. MLOCARNIE z pat. okrągłym i łoży- 
-kam i do sm arow ania, do ruchu ręcznego, k iera tow ego i parow ego, kieraty do za 
p izęgn  1 — 6 z w b rzą t pociągow ych, najśw ieższe młyakl doczyszczen ia  zboża, trieury 
łu8kacze kukurudzy , sieczkarnie, ezrotow nlkl, krajacze burakńw, prasy do siana 
słom y, do ruchu lęczn., sta łe  i  do pow ożenia , tndzież  w szelkie inne  m aszyny wy­

rab ia ją  i d o sta re ia ją  w najśw ieższej konstrnk
P ł i .  M a y f a r t h  S c  O o .

k. u. k. a. pr. F ab rik en  laudw  M asehinen 
E isengiessereien  u D am pfham m erw erke Wlen 
II/, T aboistr. 71. F ab ry k a  założona w r. 1872.

Z atru  n ia  710 robotników, 
Odznacz, n a  wszyst. więk- 
v ystaw aeb przeszło 400 
złotem i, srebr i bronzow. 
m edalam i. Obszerne kata 
logi i uznani* darmo. Po 
trz ib n i zastępcy i odsprz.

chce m i' ó trwr-ły i bardzo 
pop ła tn y  za r.b ek  — z uj­
dzie takowy w jedoem  z 
na js ta rszy ch  domów ban­
kowych przez sprzedaż na 
ra*y praw ie ochronio­

nych ory g in a ln y ih  losów a u s tr  -węg. 
m onarchii. — Z g łoszen ia  pod : „W er  
7801“ an H a a sen ste in  & Vog-ler, 
Wleń, I.

I

I

Se nza cy jna  n o w o ść !

ma się

Naftowy palnk żarowy
::: „ F i t t n e r "  :— —

Z a le ty  jego są n astęp u jące : m ożna go przyśrubow ać do każdej 
ban i z naftą , byle m ia ła  4 cen tym etry  w średnicy, m an ip u lac ja  
z nim  i konstrukeya jego są tak  proste , ja k  tylko sobie to po­
myśleć m ożna, płom ień w n im  p a li się n ie n u g a n n le . n ie  d .ije  
k o p c ia , n ie  czn ć  go n ;czem  i j e s t  z u p e łn ie  b ezp ieezu y m , 
św iatło  daje p e łn e  b la s k u , c zy s te  i b ia łe ,  s i ty  m niej więcej 
80 św iec , a  zużywa l i t r  zupełn ie  zwykłej nafty na 15 lub 16 
godzin, z ezego w ynika o lb rz y m ia  o szczęd n o ść , a w dodatkn 

s p a n ia ły  e fek t- — P ro sp ek ty  darm o i za o p ła tą  pocztową.

A lfred  L e u n e r , W ien ,
VII., Schottenfeldgasse Kr. 56. 4805

"Kn

MS-

yi y1 - Ci]

K a t h r e i n e r

j e s t  p raw d ziw ym  ty lk o  w  z nanych

paczkach Kathreiner!
N ig d y  w ię c  n ie  j e s t  otw arty  lub  w innych, na  
okp ien ie  ob liczonych , pod rob ion ych  paczkach.

-  *

h  Tpi

m• w  ŁyC-ż

r Kathreinera Krreippowska kawa słctlo
n ajsm aczn iejszym , ja k o te ż  jed y n y m  zdro- / i l |  

U vv-ym  1 zarazem  najtań szym  d od atk iem  do  $ m A
k aw y zwyczajnej.

/ 4 g / /» />}
Kathreinera Kneippowską kawę słodowa F

M
i i «
1  i i

p iją  co dzień z u lub ien iem  i z w zras ta jącym  
sk u tk ie m  tysiące  rodzin .

Kaim 'eśnera Kneippowska kawa słodowa
ta m , gdzie  k a w a  z w y e w jn a  ja k o  zdrow iu 

szkod liw a je s t  p rzez  lekarzy  zakazana ,  z a s tę ­
puje  tęż  najw span ia le j .

D rożyzn a  Węg^la
każe każdemu, kto chce być oszc7ądnym, a wybierać ma

■ i ^ p i e c  <m.
wybierać tylko to", co na m ocy doświat czenia uznane zostało 
za rzecz ja k  n a jlep szą , bo zawsze rzeoz chor iażby oókolttiek 
droższa w cenie opłaci się w porównaniu z t ńszą ale lichszą. 
To też niech nikt, kto chce sobie sprawić piec do opalania 
mieszkania, nie zapomni zasięgnąć informacyi w obszernym

katologu

RUDOLFA OEBURTHA
c. i k. m aszynisty nadwornego 

X>vried.eii ■VII, iKTaiserstrasse 3>Tr. V±.  
PIECE UTJRZYMUJĄCE CIĄGŁY OGIE^

a Opalane zwyczajnym  węglem kamiennym, bardzo zbytkowne 
albo i skromne p ie c e  *  regu latorem  p a liw a , p ie ce  k onaro­
w e  i g a lo ry fe ry , p ię tro w e  p ie ce  p ie £ a r a ]ie  dla piekarzy, 
aparaty do p a len ia  kawy figowej, o g n isg a  rodzinne, re­

stauracyjne i biurowe.
We L w ow ie Zastępstwo i  w zo ry  u  J a n a  Schum anna.

Dom towarowy

f i .  L E S S N E E

W IE D E Ń
VI., Mariahilferstrasse 81— 83.

Ma sezon jesienny 1900!
Moje wspaniałe bogato zaopatrzone k o l e k c y e  w z o r ó w  
rozsyłam chętnie moim Szanownym odbiorcom na żą­

danie gratis i franco.

D A I S K I E

M odno materye wełniane
po 4 9  ct. do złr. 1 .25 .

M odne materye wełniane
od złr. 1-—  do złr. 2'-—.

M odne materye wełniane
od złr. 1 -40  do złr. 2  55.

M odne materye wełniane
od złr. 1-70 do złr. 3 10.

M odne materye wełniane
od złr. 2  1 5  do złr. 4*40.

M odne materye wełniane
od złr. 2  9 5  do złr. 5  2 5  etc.

I

Wełniane materye są w jednym  kolorze we wzory w yrabiane.

Damek;e sukienko od 78 ct. do 2 złr. 25 ct. i wyżej.

Homespune i podwójne m aterye w najw iększym  wyborze.

Jedwabne m aterye w przeróżnych w ykończeniach.

Najnowsze, odcięte modne barchany i flanele bawełniane od n a j­
tańszych do najlepszych jakości (26 ct. do 60 ct.)

Flanele do prania, prześliczne desenie, m etr od 24 ct. wyżej.

Odcięte, najpiękniejsze nowości n a  bluzy, halki etc.
Proszę zwrócić baczną uwagę na

specyalny dział dywanów i firanek.
Katalogi m odnych dywanów i firanek dla odbiorcow gra tis  
i franco.

Ważne!
Dom towarowy D. L essaer nie m a n a  p row inc ji ż a d ­

n y ch  filii ani a jen tó w  ; zgłoszenia przeto należy w p rost

przesyłać

Dom towarowy D. Lessnera w Wiedniu.

do odświeżania l e t n l O ł i  t > U . O l k ó w : Kremy żółte, pomarańczowe i brunatne. Kremy białe i czarne do polecają najtaniej
lakierów. Mydełka do czyszczenia wszelkich żółtych skór. Glazurę żółtą, pomarańczową i brunatną. Lakiery do skór C D l p n R l P H  SL R F A O  -ć

Chevreau. Lakier Gftrtnera na obuwie. Apretura na obuwie Cherveau. W aselina do konserwowania skór. m i t  U n l w r l  O* O A ^ l \
1 Jakoteż oryginalne angielskie l a K l e r y  i  K r e m y  n a  S lŁ c b r ę  Lwów, Hetmańska 4 , obok cukierni W go Grosa

Wydawoa i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i , Z drukarni i litografii Pillera i Spółki/


